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wezma udział w zasiewach jesiennych 
600 miln. zł przeznacza Państwowy Funtlusz Ziemi 
na odbudowę resztówek 


Warszawa (PAP). W dniu 11 bm, odbyła się w Min. Rolnictwa i Ref. 
Rolnych konferencja prasowa, na której wicemin. Rolnictwa iRef. Rol- 
nych — ob.. Kowalewski oraz dyr. PFZ. ob. Szymczak omówili realiza 
cję planu finansowego Państwowego Funduszu Ziemi, zagadnienie prze 
rzutów maszyn rolniczych z Ziem Zachodnich, sprawę resztówek i ma 
łych obiektów przemysłu rolnego, stanowiących własność Państwowe- 


go Funduszn Ziemi, 
Plan Państwowego 
Funduszu Ziemi będzie 
wykonany 
z madwyżką | 
Jeżeli chodzi o należności, które 


Państwowy Fundusz Ziemi otrzymu 
je od użytkowników gospodarstw i 


działek z reformy rolnej. i od dzier= 


Międzynarodowa 


Konferenc'a Nauczyć eli 


w Warszawie 
WARSZAWA (PAP). — Dnia 12 
bm. rozpoczną sę w Warszawie 
obrady Międzynarodowej Konfe- 
rencji Zrzeszenia Zawodowego 
Nauczycieli przy Światowej Fe- 
deracji Związków Zawodowych. 
W konferencji wezmą udz lał de- 
legacje central krajowych. 


żawców niektórych obiektów 'rol- 
hńych, to w ciągu III kwartałów rb. 
wpłyneło już 2,5 miliarda zł. co stą 
now: 82 proc. planu, przewidujące- 
go wpływy w r. 1949 w wys. 4,5 mi- 
liarda zł, W ciągu IV kwartału plan 
finansowy PFZ będzie wykonany z 
nadwyżką, ponieważ, jak dotychczas 


stwierdzono, w IV kwartale każdego 


roku wpływy na rzecz Państwowcga 
Funduszu Ziemi są zwykle większe 
niż w ciągu trzech pierwszych kwar 
tałów razem, ze względu na okres 
zbiorów. 

Po dokonaniu pierwszych przerzu 
tów maszyn rolniczych, stanowią- 
cych własność Państwowego Fundu 
szu Ziemi, ną Ziemiach Zachodnich 
pozostało jeszcze ok, 180 tys, maszyn 
rolniczych, głównie w woj. wroc- 
ławskim, szczecińskim i olsztyn= 
skim. Maszyny te przewiezione bę- 
dą do województw: warszawskiego, 
łódzkiego, kieleckiego, krakowskie- 


go, rzeszowskiego i innych. Pierw- 


Belgia na drodze 
do ruiny gospodarczej 


Rząd Eyskensa zapowiada likwidację 
socjalnych świata pracy 


wszystkich zdobyczy 


Bruksela (PAP). Po 7T-tygodnio- 
wym kryzysie gabinetowym utwo- 
rzony zóstał w Belgii rząd, składa- 
jący się wyłącznie z przedstawicie- 
li prawicowych stronnictw politycz- 
nych — chadsków i liberałów. Pre 
mierem rządu jest Gaston Eyskens, 
b. minister skarbu w rządzie Spaa- 
ka, przedstawiciel partii chrześcijań 
sko - społecznej (PSC), Teke mini- 
siwa spraw zagranicznych otrzymał 
van Zeeland, przywódca prawico- 
wego skrzydła partii PSC. 

Na uwage zasługuje fakt, Że w 
skład rządu Eyskensa wchodżą wy- 
łącznie zwołepńicy powrotu króla 
Leopolda III dó Belgii. 

O właściwym obliczu rządu Eys- 
Kkensa świadczy jego antyrobotniczy 


program,  przekreślający prawie 
wszystkie zdobycze socjalne klasy 
pracującej, Rząd zamierza znieść 


subwencje, udzielane dotychczas za 
kładowi ubezpieczeń społecznych, 
kolejom i innym przedsiębiorstwom 
użyteczności publicznej. Bezpośred- 
nim następstwem zniesienia subwen 
cji będzie zmniejszenie wysokości 
zasiłków i rent robotniczych oraz 
podwyższenie taryfy kolejowej i 
cen artykułów pierwszej potrzeby. 
Gabinet Pyskensa postanowił rów- 
nież cofnąć subwencje, udzielane ko 
palniom. co niewątpliwie spowodu- 
je podwyżkę cen wegla. ` 

Jost rzeczą charakterystyczną, iż 
program nowoutworzonego „rządu“ 
przewiduje zniesienie wszełkich 0- 
graniczeń importu towarów ze Sta- 
nów Zjednoczonych i krajów strefy 
dolarowej, i 

Powyższy. punkt programu pre- 
miera Eyskensa budzi poważne za- 
strzeżenia w kołach gospodarczych; 
które podkreślają, że. konkurencja 
amerykańska spowoduje dalszy spa 
dek produkcji przemysłowej w Bel- 
gli oraz dalszy wzrost i tak już po-. 
ważnej liczby bezrobotnych. 

We wtorex. dnia 16 bm: odbędzie 
się posiedzenie parlamentu belgij- 
skiego. na którym postawiony zostą 
nie wniosek o udzielenie votum za- 
ufania nowoutworzonemu rządowi. 

BPUXSELĄ (PAP) Od przeszło 
7 tygodni trwa w Belgii strajk 20 ty- 
sięzy robotników budowlanych. Straj- 
kuiqcy domagają się podwyżki płać 


sób tendencyjny ustosunkowaty 


dukcjami. Właściciele przedsiębiorstw 
budowlanych odmawiają pertrokta- 
wania ze strajkującymi. Ministerstwo 
Pracy nie. chce interweńiować, celem 
położenia kresu strajkówi. tym 
stanie rzeczy robotnicy budowlani 


den Wk przed arbitralnymi: re- 


sze partie tych maszyn będą się skła 
dały wyłącznie z maszyn, potrzeb- 
nych do jesiennych zasiewów, 


Pomaguackie budy nki 
przekazane chłopom 


W wyniku Reformy Rolnej Pań- 
stwowy Fundusz Ziemi przejął w ad 
ministrację różne obiekty rolne, tzw. 
resztówki. powstałe z rozparcelowa 
nia wielkich majątków  obszarni- 
czych, 3:200 obiektów  resztówio+ 
wych przeznaczył PFZ — ZSCh. a 
1.400 Oświacie. Rolniczej. Pozostale 
resztówki, w ilości 1.068 przekazy- 
wane są cbecnie związkom samorzą 
du terytorialnego na poirzeby kultu 
ralne, oświatowe i społeczne ludno- 
ści wiejskiej. Część obiektów resz- 
tówkowych wraz z ziemią oddana 
bedzie nowopowstajacym spółdziel- 
nióm produkcyjnym na własność. 


Na remont zachowawczy obiektów 
resztówkowych, przekazywanych Sa 
morządem gminnym, Min. Rolnic- 
twa przekazało w roku bież. sumę 
30 mił, zł. W roku 1950 na całkowity 
remont tych ebiektów przeznaczona 
jest suma 60) mil, zł. 

Z drobnych zakładów przemysłu rol 
nego, które w wyniku. Ref. Rolnej 
przejął Państwowy Fundusz Ziemii, 
w ilości 12 tys. obiektów, a więc 
młynów. płatkarni, gorzelni, prze- 
twórni owocowych i innych — 
4.642 przekazał Państwowy Fundusz 


Ziemi przemysłowi państwawemu, 
5,446 — instytucjom społecznym, a 
027 — repatriantem, którzy dostali 


je jako ekwiwalent za mienie pezo- 
stawione za Bugiem. i 
1280 różnych gorzelni, platkarni i 
innych zakładów przemysłu rolnego 
Państwowy Fundusż Ziemi przezna 
czył na przebudowę lub na rozkiót- 
kę. Przekazywanie wszystkich obiek 
tów przemysłu rolnego, stanowią- 
cych własność Państwowego Fundu 
szu Ziemi, jest w toku i ukończone 
|zostanie w ciągu roku bieżącego. 


Społeczeństwo radzieckie interesuje się 


przygotowaniami do otwarcia wystawy 


polskiego 
MOSKWA (PAP) — Renate in- 
żynierowie i architekći, zattuðmenñi 
przy pracach przygotowawczych do 
wystawy przemysłu polskiego w Mo- 
skwie, czynią wszystko, aby :0twar- 
cie wysiawy nastąpiło w. wyznaczo= 
nym terminie, tj. w dniu 20 sierpnia. 
Również kolonia polska posianowi- 
ła przyczynić sią do tego, by wy- 
stawa w stolicy, ZSRR wypadia jak 
najbardziej okazale. Toteż w sukurs 
budowniczym i erchiiektom ruszyli 
walnie pracownicy Ambasady R. P. 
w Moskwie. Reka w rękę z robotni- 
kami, w kombinszonach roboczych, z 
zokosonymi rękawami, wykonują oni 
prace pomocnicze. 


| Radio i prasa radziecka w spec- 


zapowiedzieli strajk aż do zwycię-| jalnych avdycjach I artykułach ponu- 


stwa. 


laryzują wśród . ludności ZSRR przy” 


e . 
przemysłu w Moskwie 
gotowywoną wystawę. 

Popularny dziennik stołeczny „Wie 
czetniaja Moskwa"; obszernie opisi- 
je przebieg prac przygotowawczych 
oraz tematykę wystawy, zoznaczojąc, 
iż umożliwi cna mieszkańcom Mos- 
kwy zapoznanie się z osiągnięciami 
Polski Ludowej, Dziennik podkreśla, iż 
wystawa odzwierciadii wzmacniającą 
się nieustannie przyjaźń polsko-ra- 
dziecka. f 

Również rozgłośnia moskiewska w 
audycjach, utrzymanych w serdecz- 
nym tonie, intormuje stala naród ra- 
dziecki o zbliżającym się otwarciu 
wystawy przemys™ polskiego w Mos 
wie. 

Olwarcie wystawy oczekiwane jest 
w społeczeństwie radzieckim z” wiel- 
kim zainteresowaniem. i 


'KICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! Młodzież ZMP 
m buduje osiedla robotnicze 


Na osiedlu Muranów w Warsza wie zespół młodzieżowy ZMP wznosi 
samodzielnie budynek nr 11, który zostanie oddany w stanie surowym 
w dniu 1 września rb. 


września w Warszawie 


Kongres połączeniowy 


jedenastu organizacii kombatanckich 


WARSZAWA (PAP) — Dnia 9 sierpnia rb. odbyło się pod 
przewodnictwem tow. premiera Józefa Cyrankiewicza, po 
siedzeni. Komitetu Organizacyjnego Kongresu Połączeniowe= 
go nastepujących organizacji społecznych: Związku Beżowni- 
ków z Faszyzmem z najazdem hitlerowskim, Polskiego Związ- 
ku b. Więźniów Politycznych, Związku Weteranów Walk Re- 
wolucyjnych 1905 r., Związku Dąbrowszczaków, Związku VVe- 
teranów Powstań Śląskich, Związku Weteranów Powstań Wiel- 
kopolskich, Związku Partyzantów Żydów, Związku Obrońców 


/ Westerplatte, Związku Cytsdelowców, 


Kosynierów, Stowarzyszenia b, 
czymskiej, 


Związku Czerwonych 


Więźniów Twierdzy Zakro- 


W rezultacie połączenia tych organizacji powstanie jedno- 
lita, potężne liczebnie organizacja, skupiająca w swoich szere- 


gach wszystkich bojowników z 


faszyzmem o wolność i niepo- 


dległość Polski, reprezentujących najszczytniejsze tradycje pa- 
triotyzmu i demokratyzmu współczesnogo pokolenia Polaków. 
W posiedzenia Komitetu wzięli udział: premier Józef Cy- 


rankiewicz, prezes NIK, 


Małecki i Ozga-Michalski. 


generał Jóźwiak Witold, minister 
Świątkowski Henryk, wiceminister Ochab Edward, 
nister Szyr Eugeniusz i ob. ob.: 


wicêmi- 


Działoszyński, Smolar, Sek- 


Komitet reprezentujący wszystkie wymienione wyżej or- 
ganizacje postanowił zwołać Kongres Połączeniowy do Warsza- 
wy w dziesiątą rocznicę napaści Niemiec na Polskę, 1 wrżeś- 


nia 1945 roku. 


Z polecenia administracii amerykańskiej 


Zbrodniczy 


napad 


na przedwyborcze zpromadzen e KP Niemiec w Dachau 


BERUN (PAP) — Agencja ADN do- 
nosi z Frankfurtu nad Menem, że 250 
tzw. „osób deportowanych” dokong: 


Kraje kapitalistyczne są niezdolne 


do zapobieżenia wzrostowi bezrobocia 


delegat radziecki Arutunian 
ma Sesji Rady Społeczno-Gospodarczej ONZ 


— stwierdza 


GENEWA (PAP) — 9 sierpnia na 
Sesji Plenarnej Rady Gospodarczo: 
Społecznej w dyskusji nad sprawą 
bezrobocia zabrał głos przedstawi- 
ciel ZSRR, Arutunian. 

Zwracając uwogę na powagę łego 
zagadnienie, Aruiunian, zaapełowgł, 
by Rada Gospodarczo - Społeczna 
na obecnej sesji opracowała kon- 
kretne zalecenia, zmierzające do wal 
ki z bezrobociem w krajach kapitali- 
stycznych, oraz do polepszenia sytu- 
acji milionów bezrobotnych i czę- 
ściowo bezrobotnych na całym świe- 
cie. Delegat radziecki stwierdził, że 
jego delegacja w całości popiera pro 
pozycje, zawarte w dokumentach 
'przedstawionych przez Światową Fe- 
derację Zwiazków Zawodowych, jak 
również w przemówieniu jej przed- 
sławiciela — di Vitorio. 

Pawns delegacje, a przede wszy- 


„słkim delegacje Stanów Zjednoczo- 


nych, Wielkiej Bryłonii | Francji w spo 
się 
udo dokumeniów ŚFZZ i do propozy- 
cji, przedstawionych przez ŚFZZ. Ja- 
dną z zasadniczych tez $FZZ —.po- 
wiedział Arutunian — jes} to, że bez- 
robocie przyjęło obecnie w krajach 


"kapitalistycznych charakter masowy, 


chociaż istnieją pewne różnice w sito 
sunkach społecznych między: tymi 


krajami. Np. w. USA, Belgii i innych 
krajoch. kapitalistycznych obserwuje 
się znaczny wzrost bezrobocia, w 
innych, jak np. w Anglii, liczba baz- 
roboinych wzrasta powoli. Jednakże 
ogólną tendencją we wszystkich kra 
jach kapitalistycznych jest niewątpli- 
wie wzrost bezrobocia. 
* Poliiyka gospodarcza, prowadzona 
w różnych krajach kapitalistycznych, 
okazała się niezdoina do zapobisże- 
nia wzrostowi bezrobocia, Wzrost 
bezrobocia w krajach kapitalistycz- 
nych — mówił dalej Arutunian — to 
rezultat ostrego pogorszenia się sy- 
łuacji gospodarczej w tych krajach, 
to oznaka tego, że kraje te żyją pod 
znakiem zbliżającego się kryzysu. 
Koła rządzące Stanów Zjednoczo- 
nych uwodają, że dzięki ich zagra- 
niczńemu programowi gospodarcze= 
mu, jak również dzięki ogromnym 
wydatkom na cele «wojskowe, potra- 
fia szopobiec wzrostowi, bezrobocia, 
a nawęt potrafią je zlikwidować. 


Nikt jyż obecnie nie może zoprze* 


czyć, że powyższe teorie kół rządzą- 

cych Stanów Zjednoczonych nie wy: 
trzymujq krytyki. i 

Arurünian przytacza również spra- 

| wę dyskryminacji, stosowanej przez 

Stany Zjednoczone w dziedzinie Wy- 

miany handlowej z ZŚRR i krajami 


USA torpedują działalność 
komisji dla spraw Zagłębia Ruhry 


BERLIN (PAP) — „Berliner Zeitung” 
powołując się na komunikat ADN do- 
nosi, że w Diuesseldorfie odbyło się 
pierwsze posiedzenie tzw. międzyna- 
rodowego organu dla spraw Zagłę- 
bia Ruhry 

Wydanygpo posiedzeniu komunikat 
brytyjski stwierdza, że przedmiotem 
posiedzenio były. wyłącznie sprowy 
techniczne. 

No: marginesie 


tego komunikatu 


„Berliner Zaittina” stwierdza. ie Sla- 


ny. Zjednoczone daža do odwlecze- 
nia poczatku rzeczywistej działalno- 
ści międzynarodowego organu dla 
spraw Zagiębia Ruhry, aby w mię: 
dzyczasie zdobyć większość akcji 
najważniejszych przedsiębiorstw Za- 
głębia Ruhry, podlegających kontroli 
międzynarodowego organu. W naj- 
bliższych. dniach przybyć ma'do Nis- 
miec zachodnich administrator plany 
Marshalla, Hoffman. 


który ma na! 


miejscu. omówić sprawę inwestycji 
kapitolu amerykańskiego w Zagłębiu 
Ruhry. 

+ Plony kapitalu amerykańskiego zdą 
żoją w fym kierunku, aby rozciqgnąć 
kontrolę, przewidzianą dla Zay'ębia 
Ruhry, również na Zagłębie Saary i 
zapewnić sebie absolutną przewagę 
w organie międzynarodowym, wzglę- 
dnie uczynić go nawet zbyłecznym I 
ustanowić kontrole „czysto amery- 
kańską”. „ 


demokracji ludowej i cytuje wypo- 
wiedź prasy amerykańskie, stwier- 
dzającej, że „Amerykańskie embargo 
woboc ZSRR, Europy Wschodniej i 
Chin Ludowych pozbawiio pracy 3 
miliony robotników w Stanach Zjed- 
noczonych. 


KONSEKWENCJE PLANU 
MARSHALLA 

W dalszym ciagu przemówienia A- 
rutunian analizuje konsekwencje pia- 
ny Marshalla w dziedzinie zotrudnie- 
nia, stwierdzając, że plan ten nie za- 
pobiegł wzrostowi bezrobocia w kra 
jach uczestnie: qcych w. nim. Odwrot- 
nie, plan ten spowodował wzrosł 
bezrobocia w Europie Zachodniej. 

Arutunian przyfacza dane, stwier- 
dzające, że liczba bezrobotnych w 
Austrii, Belgii, Danii, Holandii, Fran- 
cji znacznie wzrosła po wprowadze- 
niu w życie planu Marshalla, 

Plan Marsha'la odbił sę natomiost 
karzystnie na sytuacji wielkich mona- 
poli kapitalistycznych. Arufunian przy 
pomina oświauczenie ministra finan- 
sów Wielkiej Brytanii, Crippsa, który 
„stwierdził w lz_ie' Gmin, że jednq z 
przyczyn wysekich cen są wielkie zy- 
ski trustów w ostatnich latach. 

W dalszym ciągu swego: przemó- 
wienia Aruluhian stwierdził, że oo- 
serwuje się. ostre rozbieżności między 
zasadami Karty ONZ a sytuacją w 
tych krajach, gdzie istnieje" wzrasta 
bezrobocie. LA, 

Zdaniem, delegacji radzieckiej, Ra- 
da Gospodarczo-$polecznó: winna a- 
pracować: i 

1) Zalecenia, zmierzające do 
walki z bezrobociem, do polep- 
szenia sytuacji bezrobotnych i 
częściowo bezrobotnych. 

2) Rada Gospodarczo-Społecz- 
na winna śledzić objawy kryzysu 
— wzrost bezrobocia, ` 

Projekt rezolucji angielskiej, / tran: 
cuskiej | amerykańskiej nie przewidu- 
je żadnych konkretnych zaleceń w 
tej dziedzinie, lecz na odwrót, pro- 
ponuje zajęcie się zagodnienism bsz- 
rohocia w roku przyszłym. Teao: ro* 


» 


dzaju stonowisko jest stanowiskiem 
niebezpiecznym dla Rady Gospodor- 
czo-$połecznej. Delegacja ZSRR pod- 
kreślo, charakterysiyczną cechą 
propozycji Światowej Federacji Zwiąż 
ków Zawodowych jest zalecenie wez- 
wania związków zawodowych do 
podjęcia kroków, zmierzających do 
wałki z bezrobociem. Zalecenie .to 
delegacja radziecka gorąco popiera 
"Żądanie Rady Gospodarczo-5po- 
łecznej polega na tym, by przyjąć 
taką decyzje, któro by poprawiła sy- 
tuocję bezrobotnych i pomogła w 
walce z bezrobociem. Delegacja 
ZSRR popiera projekt podjęcia kon- 
kretnych kroków, przedstawionych 
przez ŚFZZ. 


ze 


ło napadu na zgromadzenie przed- 
wyborcze Komunistycznej Partii Nie- 
miec w Dachau i na kandydata par: 
tii komunistycznej, Hermanna. 

Dziennik „Neues Deutschland” do- 
nosi, ta w monachijskich kołach poli- 
cyjnych mówi się otwarcie, że napad 
„osób 'deporiowanych” zorganizo- 
wany zosia! z polecenia amerykań- 
skiej administracji wojskowej, 

Wiadomość tę potwierdza równięż 
okoliczność, że policja nic nie przed- 
sięwzię'a celem zapobieżenia napa- 
dowi, jakkolwisk została zawczasu 
poinformowana o jego przygotowa- 
niu. 


110 iat s'nieni Osserwatorium 
hstionom cznęgo W ŻORA 


MOSKWA [PAP] — 19-go sierpnia 
upływa NO lat.od otwarcia Obser- 
waforium Astronomicznego w Pułko- 


wie, klóre od przeszło wieku było 
ośrodkiem rosyjskisj nauki astrono- 
micznej. 


W czasie wojny wiele budynków, 
z: których skada się obserwatorium 
pułkowskie, uległo zniszczeniu. O- 
becnie w Pułkowisa powstaje nowe 
miosteczko astronomów radzieckich. 
Kompleks budynków będzie sią skła- 
dał z 75-ciu gmachów. i 


Anglicy wyprzedają państwowe pan ery wartościowe 


— mimo zapewnień rządu że nie nastapi 


dewaluacia funta 


LONDYN, (PAP), — Organ City- lon 
dyńskiej „Financial Times* zwraca uwa 
ge na wzmagajęcą się w USA krytykę | 
polityki gospodarczej rządu brytyjskie | 
go oceniając ją jako nową próbę wy: 
warcia nacisku na rząd labourzystowski, 
aby zmusić go do przeprowadzenia dè- 
waluacji funta sszterlinga. Zdaniem 
dziennika, następstwa tej presji nie da 
ją na siebie czekać, czego dowodem 
jest stały spadek kursu państwowych pa 
pierów wartościowych na giełdzie bry- 
tyjskiejj W ciągu ubiegłych 2 tygodni 
notowania państwowych papierów war- 
tościowych spadły o 3,95 punktów, Po- 
zwala to obliczyć, że łączna wartość pa- 
pierów państwowych zmniejszyła się o 
450—500 milionów funtów szterlingów. 

„Financial Times* podkreśla, że „na 
rastającą w USA fala krytyki“ budzi co- 
raz większe zaniepokojenie w kołach | 
rządowych, W kołach tych wyraża się 
obawę, że coraz częstsze i gwałtowniej 
sze ataki prasy anierykańskiej oraz dzia 
łaczy politycznych którymi rząd LSA 
w dużej mierze się zgadza, mogą mieć 


A 


niepomyślny wpływ ha przewidziane 
na wrzesień w Waszyugtonic rozmowy * 
finansowe. / 

Nie bacząc na to, że koła oficjalne 
zaprzeczają, jakoby miała nastąpić de- 
walnacja funta szterlinga — pisze „Fi- 
nancial TFimes* — w City londyńskiej 
tporczywie utrzymuje się pogląd, że wy 
nikiem rozmów wrześniowych w Wa- 
szyngtonie może byé dewaluacja funta 
szieylinga w stosunku do dolara. Stąd 
— podkreśla dziennik — wzrastający 
ostatnio na giełdzie popyt na dolarowe 
akcje amerykańskie, zwłaszcza kanadyj. 
skie, Utrata zaufania zarówno do rzą: 
ilu jak i do funta szterlinga — konklu- 
daje dziennik — jest przyczyną wyprze 
daży papierów wartościowych, 


Zgan wielk'ego 
uczonego bułgarskiego 

SOFIA, Zmarł wybitny biolog, aka- 
damik Danczo Kostów, autór prze- 
szło 700 prac naukowych. Zmory był 
dyrekioręm Centralnego Badawczego 
lastytytu Rolnietwa 


Tema 0 
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Wzmożona praca dla Polski Lu 


— odpowiedzią robotniczej Łodzi 


— — 


owej 


ma antypolską uchwałę Watykanu 


t Nadzwyczajne plenarne posiedzenie Miejskiej Rady Narodowej 
z udziałem przedstawicieli stronnictw politycznych i organizacji społecznych 
wyraża pełsą solidarność ze stanowiskiem Rządu 


Przedwcżotaj odbyło się w 
Łodzi nadzwyczajne plenarne posie 
dzenie Miejskiej Rady Narodowej, 
poświęcone ustosunkowaniu się do 
antypolskiej uchwały Watykanu o 
ekskomunice. W posisdzeniu wzięli 
udział przedstawiciele Stronnictw 
Demokratycznych, organizacji społe- 
cznych, zawodowych i kulturalnych, 


Po zagajeniu zebrania przez wice 
przewodniczącego MRN tow. ob. Ta- 
gańskiego, referat wygłosił przedsta 
wiciel Stronnittwa Demokratyczne- 
go ob. Ryszard Świątkowski, który 
zobrazował dzieje walki politycznej 
Watykanu z narodem polskim. Mów 
ca oświadczył na zakonczenie, że wy 
zwołony i wolny naród polski ma 
dość sił, by przeciwstawić się wro- 
giej polityce Watykanu. 

i Ob. Łabendowiez (Stronnictwo 
Pracy) stwierdził, że stronnictwo je 
go. bażujące na zasadach chrześci- 
jaństwa, odróżnia tradycje Katolic= 
kie jako sprawę wiary i etyki reli- 
giinej od spraw politycznych. Wy- 
stąpienie Watykanu musi być przy- 
jęte jako akt polityczny i jako taki 
nie ma nic wspolnego ze sprawą Ko 
ścioła.. I dlatego — oświadcza mów 
ca — przeciwstawny się z całą bez 
wśglęćnością wszystkiemu, co godzi 
łoby w interesy naredu polskiego, ca 
hy utrudniało lub parnowało budo- 


wę witikióco ametu Polski jutra. 


Przedstawiciel Klubu radnych 
Stř, Ludowego cb. Essel oświadczył 
m. in: 

— Chłopi, robotnicy i inteligenci, 
budujący zgodnie ze swym sumie- 
niem narodowym i społecznym Pol- 
skę nowego ładu, nie dadzą się za- 
stfaszyć grożbą eksitomuhiki papie- 
skiej, mającej na celu wywołanie 
rozdźwięku w narodzie — i witają z 
radością dekret Rządu, który ješt 
(„wyrazem jeszcze większego zespole 
nia narodowego wokół wspólnej 
sprawy; 

Tow. Kaźnrierczak (PZPR) stwier 
dźiy że Polsza Zjednoczona Partia 
Robotnicza twardo stoi na gruncie 
wblnóści wierzeń i praktyk religij- 
Uchwała Watykanu nie ma 
nic wspólnozo z religią, a godzi w 
nasże peństwó, chcące stworzyć sztu 
czny podział na wierzących i niewie 
rzących. Takiezg podźiału nie ma i 
nie bądzie, istnieje tylko podziął na 
takich co budują Polskę Ludotyą i 
na tych. co te budowę utrudniają, 

Tow. Kuhisk (Zw. Zaw. Włóknia 
rzy) oświadczył, że wzmożony udział 
we współzawodnietwie pracy, w pra 
cy nad przedterminowym wykona= 
miem pianu, nad budową szcześli= 
wćj przyszłości jest jedyną godną 
odpowiedzią zarówno wierzących, 
jak i niewierzących na uchwały Wa 
tykanu. 

Odznaczona Orderem Budowni- 
czych Polski Tvidowej, przodownica 
pracy — tow. Wanda Gościmińska 
stwierdziła. że robótnice łódzkie wie 
rzące | praktykujące katoliczki, po- 
mna piyekążań boskich widzą drogę 
ich realiyncii w ofiarnej pracy przy 
swych wers*'qloolu 

— "Tem WVWykawamy pokój, tam 
wprowsdzzmy w życie idee miłości 
bliźniego. 

Ob. tYrźnfskowski. w Imieniu Zw. 
Navczyciełstwa Polskiego stwierdził, 
28 ZNP widzi w watykańskiej groż- 
bie ekskomuniki chęć skłócenia na- 
rodu. Odpowiedzią nauczycielstwa 
bądzie jeszcze silniejsze zespolenie 
wysiłiców d'a podniesienia oświaty i 
kultury naradowej. 

Prżzes lezby Pzómieślniczej ob. 
frurz cdwirdczył, ża rzemieślnicy. 
Idzey dza Wy Dskretig Rządu akt 
dalzkn: idncoi tolerancji, która jest 
nalsziach=l="lniazą odpowiedzią ta 
ni*ńawisine Wezwanie watykańskie. 

Protektor Politechniki Łódzkiej 
En O A m WE 


Uaua eisiea lioncusk'ch 
w!'ąTz kolon'alnych 
w bamęerunie 


PARYŻ (PAP) — „Humanite” donosi 
o wźmożońyti terrorze policji fron- 
cuskiej i wadz kolonialnych w Ku- 
marunie. , 

29 czerwca policjanci francuscy do- 
konali mordu na kobiecie w mieście 
Dycal, co spawodowa!o wielkie mani: 
łasiacje piojattecyho ze strony lud- 
ności miejscowej. 

Mióżej se „pieyfikacje”, 
nh galu zl widowanie 
Otinia w we 


mające 
całych wsi. 
iu pacyfikacji takiej 
‘a wieś Mondlapi. 

wymienia rówńijaż sze- 
wybiłnych  dziejaczy 
Zijcdtoczenia A- 
oroz dziodzzy związków, za- 
h, 
r 


nnzwiak 


Homok yanga 
fry” ) 


wnelowyę 


reg 


zahdmować wzrosty 
ruchu narodowo - wyzwolśńczego w 
Kamerunie, który przybiera na silð, 
G5 prze awiu się zarówno we wzro- 
ście orgonizacyjnym „Demokratycz- 
nego Zjednoczenia Afryki”, jak i we 
wzmożonej fali demonstracji przeciw 
ko przemocy kolonialnej. 


meza istiar 


prot, är, Konorski, 
inm: 

— Ośrodki reakcyjne ża granicą 
usiłują nam zarzucić, że podejmuje 
my walkę ź religią. O pelnym fał- 
szu tych zarzutów świądczy najle- 
piej Dekret Rządu RP, będący do- 
kumentem pełnej swobody sumie- 
nia i wyznania. My ž religią nie wal 
czymy i walczyć nie chcemy. My bu 
dujemy i pracujemy dla dobra na= 
todu polskiego w odróżnieniu od 
tych, którzy nam w tej pracy prze- 
szkadzają. 

Deklaracje pełnej solidarności z 
polityką Rządu Polskiego złożyli je- 
szcze w imieniu reprezentowanych 
przez siebie organizacji tow. Wasiak 
(ORZZ), prof. Bagińsk: *'Unńiwersy- 
tet Łódzki), ob. Przesmycki (Zwią- 
zek Ziem Zachodnich), tow. Kisiel 
(Zwiazek Bojowników z faszyzmem). 
ob. Bartnicka (Liga Kobiet), tow. 
Wojciechowski (ZMP) i tow. Madej 
(Zw. b. Więżniów Palitycznych). 

Ostatni przemawiał ob. prok. Jac- 
kiewicz (Stronnictwo Demokratycz- 
he), który stwierdził, że jedyną słu- 
szną polityką Polski Ludowej w 
sprawach Wiary jest pełna toleran- 
cja rollmijna. Wyrazem tej polityki 
jest Dekret Rządu Polski. 

Po wypowiedziach przedstawicie- 
l stronnietw i organizacji społecz- 
nych, jednogłośnie uchwalono rezo- 
lucję w której Miejska Rada 
Narodowa i uczestnicy zebrania 
stwierdzają m. iñ., że jako „wyrazi- 
ciele myśli, uczuć i woli całej ż gó- 
rą 600-tysięcznej ludnośći naszego 
miasta składają energiczny protest 
przeciwko antypolskiej uchwale Wa 
tykanu, godzącej w suwerenne prá- 
wa i wolności naszego narodu į pań- 
stwa. 

Antypolska polityka Watykanu, 
grożby rozlegające się pod adresem 
Polski i Polaków ze stolicy państwa 
papieskiego nie przestraszą jednak 
w Polsce nikogo. 


oświadczył m. | 


Cały naród stoi i stać będzie na 


nych. Odpowiedzią robotniczej Ło* 


straży naszych granic na Nysie, O- | azi będą miliony metrów tkaniń, set 


drze i Bałtyku i zjednoczy się jesz- 
cze mocniej wokół naszego Rządu 
Ludowego. Wszelkie próby sztuczne 
go podziału Polaków na wierzących 
: niewierzących, wszelkie próby wi- 
chrzeń antypaństwowych, wygrywa 
nie w tyny celu średniowiecznych 
zabobonów, spotkają się ze zdecy- 
dowahym odporem naszego spole- 
czeństwa. ý 

Odpowiedzią robotniczej Łodzi na 
knowania ż watykańskie groźby bę- 
dzie wżmożenie wysiików produkcyj 


mak miami 


ki tysięcy sztuk odzieży ponad pláň, 
obrabiatek, maszyn i przedmiotów 
codziennego użytku 

W tej produktji ponad plan znaj- 
dzie praktyczny wyraz zapał 1 patrio 
tyżm, z jakim robotnicza Łódź, mia 
sto pracy i nauki, miasto walk: i bu 
dawnicetwa socjalistycznego Staje 
wokół swego Rządu ludowego do 
pracy j boju o sprawiedliwość spo= 
łeczną, postęp, pokój oraz niepodle- 
ałość i bezpieczeństwo naszej ojczy 
żny, š 
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Turcji... 


= Pożwóli pan, gońeraie, zwrócić się fo pana pilłkownika? 
— pDałlwanić, żwróć się najpierw da pana siarłanta amerykańskiego. 


pod pozorem wpajania zasad wiary katolickiej 


Trzeci dzień procetu ks. Gurgac 


`“ 


Dwudziesta dwóch świadków zé- 
znawało w (trzecim dniu procesu ban 
dy ks: Gutgacza. Część z nich nsle 
żąca do tej samej bańdy i już ü- 
przednio osądzona zeznała, że pod- 
czas werburicu zapewhiono nowo- 
wstęrującą młodzież, iż banda Ks. 
Gutrracza zastąpi jej w zunełiości 
„Sodalicję Mariańską". y 

Inii znów świadkowie podali szcze 
góły  bestialskiego zamordawania 
ptźez „żandarmerię* milicjantów, 
strzegących miehła publicznego. 

Sam ke, (tręacz przyznał przed 
Sądem, że pelni? kierowniczą rolę w 
bandzie, wskazując na jednego ze 
wanółockarżcenych jiko na śwcgzo a: 
diutańta, 

Z zeznań świadków wyrika, że 
członkowie PPAN rekrutowali się 
Skody ie 2 młodzieży szkół śred= 
nich. 

Ks, Gurgacz wtrbował do bandy 


Narady sześciu państw 


stałych członków Komisji Atomowej ONZ 


Nowy Jork (PAP). Zgodnie z nie 
dawno uchwałoną rezolucją komisji 
atomowej ONZ 9 bm. Gtlbyła się 
pierwsza niejawna narada 6 raństw 
— iso kę: członków komisji atomo- 
wej. 


| Górnicy Slaska 
odpowiadają 
na reakcyjną 


uchwałę Watykanu 


Wałbrzych (PAP). Podejmując 
wezwanie górników = przodowni 
ków pracy Wilhelma Grzybka i 
Stanisława Magiery, trzech przo 
downików precy kopalni „Misz 
ko“ — Stefan Michalski, Józef 
Ledwoń i Stanisław Janik — zało 
sili zobowiązanie wykonania do 
końca br. swojej normy dwuleł- 
niej. Przodownicy oświadczyli, 
że uważają to za najlepszą ©dpo 
wiedź na reakćyjną uchwałę Wa 
tykańu. 


L 
KOMPOZYTOR 
I JEGO TWÓRCZOŚĆ 

Jerzy Bizet (1838—1875), uro- 
dził się we Francj: jako syn nau 
czyciela śpiewu i zawodowej pia 
nistki. Od najmłodszych lat swe 
go życia zdradzał wielki talent 
muzyczny. Najbliższe otoczenie 
nazywało go nawet „francuskim 
Mozariem*, Podobnie bówiem jak 
i Mozart, młotociany Bizet u= 
miał plyrńnie czytać nuty, śpie- 
wać i grać doskonale na fortepia 
nie, Mając lat 8 dostaje się do 
Konserwetorium Paryskiego, 
gdzie studiuje równocześnie grę 
ma fortepianie i 'organach oraz 
kompożycję. Przebywając następ 
nie w Rzymie przeprowadza Bi- 
zet badania nad muzyką wieków 
ubiegłych, Owocami tego stały 
się dwa dzieła do własnych tek- 
stów: opera komićżha ¡Don Pro- 
kopio' i suita na orkiestrę z chó 
rami pt. „Vasco de Gama, Na= 
gła wiadomość o zgonie ukocha= 
nej matki przerywa pobyt w Rzy 
mię. Biżct wraca dò Paryża. Tu= 
taj prącuje w charakterze nauczy 
ciela śpiewu i mtużyki. Rówńocze 
śnie dokonuje ponad 150 trans- 
krypcji 4  nalpopularniejszych 
dzisł muzycznych, głównie opero 
wych, pragnąc je choć w. takiej 
postaci vdostopnić szerszym krę 
gorio publiczności interesujecej 
aA muzyką. W tym samym czas.2 
otrzymuje Biżet z dyrekcji tea= 
tru opsrowego w Paryżu „Lyri- 
aus" propozycję napisanią opsry. 
Dostarczono mů już nawet goto- 
we libretto — ciekawą opowieść 
indyjską. Bizet wziął się do pra- 
cy i... w 1863 r. wystawiono poła 
właczy pereł". Podziw dla kompo 
żytora był. krótkotrwały, a pe- 
wiën odłam krytyki odniósł śię 
do Biżeta bardzo niechętnie, Do 
piero autórytet Berlicza, który w 
czasopiśmie „Journal des Debats" 


Po natadźie tej opublikowano ko- 
munikat, stwierdzający, że narady 
romdoczęłó w wykinaniu rezolucji 
Generalnego Zgromadzenia ONZ £ 4 
listeHada 1948 r. na mocy której 
Szęściu stałym członkom komisji a= 
tomowcj ONZ zalecono odbycie km 
sułtacji celem ustalenia podstaw dla 
peróżuimienin w przedmiocie kontro 
li międzynarodowej nad energią sto 
mową zapewnionia korzystania z 
niej wyłącznie dla celów pokojo- 
wych i usunięcia broni atomowej z 
uzbrojenia poszczegółnych państw, 

Udział w naradzie wzięły nastę- 
rujące państwa: ZSRR (Carankin), 
Wielka Brytania (Cadogan), Stany 
Zjednoczone  (Hikerscn), Chiny 
(Cziang-Fin-Fu), Kanada (Mac Not- 
ton) i Francja; 

Pierwszą naradę żagaił p. o. gane 
ralnego sekrełaczą ONZ Byron Pri- 


Uchwalono, że w okresie trwania 
konsultacji przewudniczyć bętą k0- 
lejso delegaci poszczegó!nych 
peństw w porządku alMahetycznym 
ich nazwisk. Na razie postanowiono 
odbywać narady riejawiie. 


wziął w obronę nowatorstwo Bi- 
zeta w dziedzinie instrumentacyj 
no-hanmonizacyjnej,  zażegnały 
prasowe dyskusje. Ataki Kkryty- 
ków ostudziły zapał twórczy kom 
pozytora. Bizet wycofuje gotową 
do wystawienia drugą operę „I- 
wan Groźny“, zdecydowawszy 
się poświęcić pieśniarstwu. Z 
tych toż czasów datują się liczne 
utwory wokalne, nieraz bardzo 
piękne. do słów największych po 
Mów frańcuskich, jak; Musset, 
Ronsard, Lamarfine, Hugo i in. 
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Bizet zdobywa stopniowo Uuzna= 
nie i popularbość, Gdy w 1862 fr. 
umiera jego nauczycie! Jakub Ha 
levy (twórca opery „Żydówka'), 
Bizetowi powierzono ukoficzenie 
biblijnej opery „Noe“. Zbłiżyw= 
szy się do ródziny Halevych — 
poznał Bizet córkę zmariego, Ge- 
nowefć, ż którą później się ożenił 
iśyna Ludwika, zdolnego litera- 
ta, późńiejszego librecistę „Car- 
meñ“, 


II. 
„CARMBEN* 

Bizet, jak wyżej wspomnieliś- 
my poznał Ludwika Halevy'ego, 
który z czasem Stał się jego szwa 
grem.: Halevy by? zdolnym litera 
tem i stanowił razem * z Henry- 


Gościnne występy Opery Śląskiej w Łodzi 


»Carmen« 
Opera w 4-ch aktach Jerzego Bizeta 


Libretto H. Meilhac'a i L. Halevy'ego 
Reżyseria A, Popławski 


YZ UJJUJUJU Ad LA PAT EJ DJA AI TJT SU ty 


nowych czlonków pòd pożofom wpa 
jinia zasada wiary katolickiej, 

Świadók Jan Mateja, który już u= 
przednio został sądżóńy za przyna- 
leżność do PPAN zeżnał: „Do wj. 
rodzinnej wsi przybył znańy mi ju: 
uprzednio ks, Władysław GUrgaCcź, 
aby odprawić fekolakcjć. Poriieważ 
znajdowałem się wówczas Ww tięż- 
kich warunkach materialnych, więć 
ks. Gutqacz udzielił m: dwukfotnie 
pożyczki, żachęcając mnie zafazem, 
abym Wstąpił do jego organizacji. 
gdzie będę mógł sobie dobrze żaró= 
Bić”. i 

Przewodniczący: Jak ks. Gurgacz 
tłumaczył w swych ńaukach moral- 
nych etyczrią strong napad? 

Świsdek: Ojciec Władysław u= 
czył nas, że kradzież, czy faBuńek 
mienia państwowego nie jest grze- 
chem. | 

Inni, zeznający W charakterze 
świadków, członkowie bandy zósta= 
li w odinienny sposób zwerbowani. 

Ireńa Mastalska i Tadóusz Połek 
mieli po 19 lat, kiedy wstąpili do 
PPAN. 

Świadek Mastalskka oświadczyła, 
m. in, że ks. Gurgaćz powiedział 
jej, że organizacja jego opiera się na 
zasadach zbliżonych „do, „Sodalicji 
Mariańskiej". Irena Mastalska žė- 
znała również, że otrzynrała od ks. 
Giutrgacza fałszywe dokumenty. 
Stwierdziła ona, że ks. Gurgacz „ta 
brykowił* dla bandy wszystkie fal- 
szywe dokumenty. Na pytanie prze- 
wodmiczącego, czy nie zdziwił świad 
ka udział księdza w bandzie rabun- 
kowej, Mastałska odpowiedziała, że 
udział ks. Gurgacza w. rabunkach 
nie wywołał jej zdziwienia. 

Przewodniczący: Czy ks. Gurgacz 
już chociażby že względu na młody 
wiek świadka, nie zachęcał jej do 
wycofania się z pracy w bandzie? 

Świadek: Wprost przeciwnie, ks. 
Gurgacz poczynił wszelkie ułatwie- 
nia dla umożliwenia mi pozostania 
w prganizacji. Dał mi list polecają 
cy do siostry Herminy w żakonie w 
Krynicy, abym na tym terenie mo- 
gła nadal bezpiecznie działać, 

Dwaj woźni z Banku Związku 
Spółek  Zaróbkowych przedstawili 
Sądowi dokladny przebieg napadn, 


Qokonanego przez bandę ks. Giirga- 


kiem Meilhac'em spółkę utor- 
ską, Wyspecjalizowałi śię oni ż 
biegiem lát w opracowywaniu 
tekstów operowych t. zw. librett.' 
Ich to autorstwa były libretta 
wielu oper i operetek, że wymie= 
nimy tutaj np. operę Li Delibes'a 
„Lakme“, a przede wszystk:m 
klasyczną operetkę Offenbacha = 
„Piekna Hólena", Do Halcvy'ego 
t Meilhac'a zwraca się Bizet o 
napisanie libretta dla swojej nó= 
wej opery. Tek powstaje tekst, 
bądący przeróbką noweli Prospe 
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ra Merime — „Carmen“; Pierwo 
tnie „Carmoen* składała się tylko 
z Atii, duetów i zespołów chóral- 
nych, powiązanych ze sobą „par 
tami żywych dialogów mówio= 
nych czyli t, zw. recitaliwów. Po 
śmierci Bizeta dokonano źmiatty 
mówionych tekstów prozy na 
śpiewane rócitatiwy, 
IKompońtując „Carmen* Bizet 
zerwał z dotychczas obowiązują* 
cą tradycją otwierając muzyce 
wielkie, a dotąd nie stosowane 
pole i znaczenie. Według bowićm 
Bizeta muzyka w operze powin= 
na mieć rolę przewodnią: Dopiero 
wówczas będzie mogła lepiej i 
wierniej odzwierciedlić jak nale- 
ży pierwiastek dramatyczny widó 


za i współoskarżonych 
przed Rejonowym Sądem Wojskowym w Krakowie 


czą w momencie, kledy przenóstii 3 
miliony złotych, 

Licżni pracownicy spółdzielczości 
bodali szczezóły napadów rabunko- 
wych, óraż zamordowania przez iñ- 
ną grupę tej samej bandy — mili- 
cjantów, sttzógących mienia spół- 
dzielczego. | 

Sąd zarządził następnie szereg kon 
frońfacj: „podczas których świadko- 
wia wskazywali tych przestępców z 
ławy oskarżonych, których rożpożna 
wali jako uczestników  poszczegól- 
nych napadów: 

% następstwie jedńej z kónfronta 
sh kó. Gurgacz złożył wyjaśnienie. 
stwierdzając, iż rożpoznany właśnie 
bandyta Stanisław Szajno był jego 
adiutantem. A 
Zežħāħia świadka Władysława Ra 
sberka iijawniły, że banda dokony- 
wała również ńapadów na osoby 
prywatne mino, że takie hapady 
stanowić miały grzech nawet we- 
dług sumienia ks. Gurgacza. 

Kasperek, który jest właścicielem 
prywatnego zakładu masarskiego, 


PROBA 


zespołów młodz eżówych 


przed Festiwalem 
w Budapeszcie 


Warszawa” (PAP). W dniu.10 bm. 
w . Państwowym Teatrze Polskim 
odbyła się próba generalna wystę- 
pów młodzieżowych zespołów afty- 
stycznych, udających się ną Festiwal 
Światowej Federacji Młodzieży De- 
mokratycznej w Budapeszcie. 

Na pokaz przybyl: człońkowie Ra 
dy Państwa, Rządu, korpusu dyplo- 
matycznego oraż Zarządu Główne- 
gò. ZMP. Widownię szczelnie wypeł 
niła młodzież ZMP-owska, wśród 
której obecni byli również członkto- 
wie zagranicznych delegacji mło- 
dzieżowych na Festiwal w Budapesz 
cie. - 
Całość pokazu dowiodła wysokie- 
gó pożiomu polskich zespołów mło- 
dzieżowych, które godnie reprezen- 
tować będą osiągnięcia artystyczne 
młodzieży polskiej na Międzynarodo 
wym Fóstiwalu w Budapeszcie, 


wiska opórowego. Dlategó dobie 
wystawienie opery, „Carmeń* wy 
maga nie tylko wytrawnych śpie 
"waktów, świetnfch dekoracji : ba 
detu — ale jednotześnie dosk5na 
łych aktorów. i 

Reżyser Adolf Popławski opra 
cował ż zespołem Opery Śląskiej 
„Carmen*, dając maksinum wra 
żeń artystycznych przez zhatmo- 
nizawanie elementów wokalnych 
ż dekoracyjnymi oraz z dużą To 
lę mającym w tej operze — bale 
tem, 

Z wykonawców. na plan pierw 
szy wysuriał się Wacław Domie- 
niecki w roli Don Josego. Śpie- 
wak ten, obdarzony bogatym ma 
teriałem głosowym, gdy zdobg- 
dzie sztukę śpiewania w stopniu 
odpowiednim dó swego głosu — 
będzie niewątpliwie „przodował” 
wśród wszystkich polskich täid- 
rów, Krystyna Szczepańska w ro 


li tytułowej opracowała sumian- t 
nie swoje „partle”, okazata na- | 


leżyte zrożumienie dała kreawa- 
ńej przez ś$iebie postnci. | 
dof w. interpretacji H. Paoicjęw | 
skiego dokonał „pośromu” sërë) 
publiczności. 

Micaela = M, Kunińskiej zństi- 
guie na duża pochwalę — szcze” | 
gólnie wokalnie. Z pozostałych | 
ról: Doncaira — W, Lwowicza 
był dobry głosowa ! scenicźnie, 
Frasquita — 0. Szambrowskiej 
była o wiele lepszą w tej roli u'ż 
w Zośl ź „Halki”. 

Chóry śpiewały | grały wzoroe 
Wò: Otkiestrą dyrygowsł J. Silə 
lieh we właściwy sobie pełen spre 
żystości | bacznej uwagi snosób. 
Gorąće słowa uznania należą się 
baletowi, Tak w akcie 11 a zwłasz 
ćża w IV żśchwyciła widżów pr. 
ma5śletińś Olga Glinkówna w ð: 
tóczeniu Witolda Borkowskiego i 
E. Koziarskiego, 


Boleśław Busiakiewicz. 


został napadńięty przez bandę ks. 
Gurgacza: która zrabowała niu 50 
tys. zł przygotowane na żakup tõ- 
Wafu. f 

Rozprawę odroczono do godz, 13-ej 
dnia 12 bm. 


Na marginesie ł 


Wywiad amerykański, o czym 
pisaliśmy już nieraz, odznacza się 
niężym niepehamowdną ciekdwó- 
ścią, a dld jej zaspokojenia ima 
się najbardziej „subtelnych i ©- 
krężnych sposobów. Ojo. charak: 
terystyczny przykład: j ę 

Repatriowanym do swego kra- 
ju jeńców japońskim, którzy prze: 
bywali w, ZSRR, wiadzą każą wy- 
pełniać „Kkwesiicnariusze demobi- 

lizacyjne*, wypełnionej w dużej 
cześci pytaniami: Jakie są i gdźie 
położone ośrotlki przemysłowe w 
Związku Radzieckim? Jaki jest 
stan dróg komunikacyjnych w 
tym kraju? Co wiadomo jeńcowi 
ó dysiokacji Armii Czerwonej? — 
itd. itp. Y 

"Te ihfórmodje © izystö szpie- 
gowskim charakterze, zbierane 
sq przez władze japońskie oczy-- 
wiście z polecemsownym ożytek 
okupantów amerykańskich, Hi. 
sztabu gen. Mac Arthura. 

Mie wszyścy jednak powraca: 
jący do ejczyz s: ieńcy japońscy 
dają się używać do tego rodzar 
ju cetów wywiadoweżych — i to 
na obey rachunek. Kilka dni te- 
mu 2000 repairiowanych jeńców 
odmówiło zejścia nd ląd w. pot- 
cie Melżura — na znak protestu 
przeciwko przymusowi wypelnia- 
nia tych podstępnych „kwestiona- 
ruszy” 

B: żo!nierza japońscy, prze: 
bywszy parę lał w ZSRR — kra- 
ju równości, wolności | socjaliż: 
mu — niejedno widzieli, niejęd- 
nego się nauczyli i wiele zrozu- 
mieli. Po tej lekcji poglądowej, 
ńie można sę dźiwić, że prze- 
ciwstawiają się energicznie za- 
miaróm użycia ich jako wywia- 
dowców i szpiegów ku większej 
„chwale imperldlistów z. Wall- 
Street, B. D. 


- manema > 


152 miliony dolarów 


wyniosą dostawy '0%arowe 
z radzicchiej strefy 
okupacyinej N'emiec 


E a wi 
dia Polski 
Warriawa (PAP). Stosunki han: 
dldwe Polski z fadziccką strefą oku 
pacyjną Niemicc rozwijają się pa- 
myślnie, Na podstawie tegorocznej 
umowy, opiewającej na 152 mil. do 
larów wzajemnych obrotów — Pól 
gka cksporfuje przedo wszystkim 
węgiel karzienny i brunatny, kołs. 
nafłalinę, benzol cynk, gaz i wapno 


| palono. 
Tortca= | 


W wyniku pobyty naczelnego dy 
rektora Powsrachnych Damów Ta- 
warowych w Nismczech wschodnich 
zawarie zostały liczne kontrakty ne 
import towarów o łacznej wartości 


ikiku milcnów djów Osła fa ni 


la rcznrowadrono kratta w nieGłA: 
Bid Zetia ptz PDT. Pierwsze par 
fis zsmówiesnzo toari -oczna nad 
cheńdrić ra 5 — 6 traipi 

2 waźniabszych-artykiów, która 
PDT zakup'ło w radziediiej strefie 
okupacyjnej, duże znacyeniś badzie 
miał import około 4 tysiecy pierw- 
srerzecnych maszyn do szycia: Ma- 
szyny te sprzedawane będą na raty. 
ludziom pracy. 

Otrzymamy ponadto ze strefy ra- 
dzieckiej kilkanaście tysięcy apara- 
tów fotograficznych, matóriały fo- 
tograficzne, maszyny do pisania, a- 
kordeony, temnomstry lekarskie, 
przyrzady snartowe itd. 


Ksiądz, który werbował do bandy 
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Polska Ludowa a kościół katolicki (IV) 


_ Awantura skazana na niepowodzenie 


Kongregacja Świętego Oficjum 
(zwąca się dawniej Trybunałem 
Ińkwizycyjnym) na tajnym posie 
dzeńiu w dniu 28 czerwca 1949 r. 
pówżięła uchwałę, grożącą eksko- 
mufiką członkom Poda 
partii komunistycznych i robotni- 
czych oraz tym, którzy z nimi po 
średnio lub bezpośrednio współ- 
działają. 

Dnia 30 czerwca papież Pius 
XI zatwierdził uchwałę Kongre- 
gacji. Dnia 13 lipca została ona 

tosżona przez oficjalny organ 
Watykanu i radio watykańskie. 

W ciągu następnych dwudzie= 
stu czterech godżih oficjalne radio 
Depńttameniu Stanu „Głos Ame- 
ryki“ nadawało uchwałę Watyka- 
nu w przekładzie na 26 języków. 
Pržėz szeteg dni następnych „Głos 
Ameryki" omawiał i komentował 
uchwałę Watykanu w sposób nad 

į przychylny. Sekundowa- 
ło mu dzielnie radio Madryt, wy- 
rażdjące rzędowe poglądy faszy- 


nefała Franco. 
Równocześnie oficjalny organ 

Watykanu „Osservatore Romano" 

przystąpił do komentowania i wy= 


jaśniania uchwały rozszerzając za! W związku + oświadczeniami Rządu Rzeczypospolitej + dn. 18 marca I 26 tip- | ku 


kres jej działania na lewicowych | ĉa w sprawie stosunku kościoła du państta, „Trybuna Ludu” oyłasza czarty 
socjalistów i ugrupowania postę-i + syklu artykułów redukcyjnych, poświęconych temu zagadnieniu. 


powe, biorące udział w jakichkn!- 
wiek akcjach politycznych wespół 
z członkami partii komunistycz- 
nych lub robotniczych 


Tę jedność „04 W—W" pragnie 


| za wszelką cene rozbić, « przynaj 
Postanowiłe więc | 


mniej osłabić 


Wobec licznych głosów krytycz | wzniecić w szeregach obozu postę 
nych ze strony części zachodnio- | pn | pokoju zarzewie walk religij- 


europejskiej prasy mieszczańskiej 
„Osservatore Romano“ usiłowało 
dowieść. że uchwała jest pozba- 
wiona charakteru politycznego i 
obraca się w kreny zagadnień czys 
to religijnych. 


Kłam temu twierdzeniu zadają | 


fakty, 

Uchwała Watykanu ma charak 
ter czysto polityczny, nic wspólńe 
go z religią nie mający. Jest pró- 

ą Wyzyskania uczuć religlinych 
wierzących katolików do cttw 


nych Watykan sięznął pe ulubio | 


ha broń z czasów średniowiecze — 


Ot WW boi e, 


broń skskomuniki  Zawieszając 


;grożbę: ekskomuniki nad głowami 


wiernych -- choe (ch odciągnąć 


lod walki w obronie swych najbar 
| 


dziej elementarnych praw 1 inte- 
resów 


jano ś: 


me pracuiących 


4 ~ 
* 


„Mhfzmiu maluje w pros 


7 
DJ 


| tock wa üosadych barwach skra 
| jnie zekcyjny tygodnik amery- 


kąński „Time” w szeregu obraz- 
ków skreślonvch przez swego Wło 
skiego korespondenta. Oto, co naj 


walkj politycznej przeciwko ru- bardziej wyprowadza „Oś W—W*" 


chom postępowym i demokratycz 


nym na całym świecie. Jest pocią, 
stowskieqgo dyktatora Hiszpanii ge | gni 


ęciem politycznym, wynikają- 
cym ze związku Watykanu ż im= 
perializmem amerykańskim, z fak 
tu istnienia „Osi Waszyngton — 
Watykan”. 


Watykan podsyca „zimną wojnę" 


Nie ukrywa tego zresztą nawet 
najbardziej przychylna Watykano 
wi prasa Amerykańska. 

Organ amerykańskich kół wiel- 


kokapitalistycznych, tygodnik „U. 
Ś. News and World Report" pisze 
na ten temat wprost: j 
„Uchwała Watykanu w sprawie 
ekskomtiniki jest jedną z donios- 
łych faz „zimnej wojny”. 
liżony do Dspartamentu Sta- 
nu dżiennik amerykański „New 
York Times* z dnia 17 lipca, oma 
ając motywy, jakimi kierował 
się Watykan przy powzieciu uch- 
wały, pisze otwarcie: 
„Chociaż gro-katolicka partia 
Jańsko<de ratyczna we 
Włoszech zdobyła (podczas wybo 
rów) większość — to jednak ko- 
muniści i lewicowi socjaliści ze- 
Mł ponad osiem milionów gło- 
„ Fakt ten świadczy, jak wpły 


wówi są we Włoszech komuniści i 
lewicowo-secjalistyczni sprzy* 
rzeńcy, Kościół zdołał zapobiec 

egr waye euet Sres v 
„ale nadal pozostał nierozwią 

zany placi łez a jak 

oderwać osiem milionów ludzi od 


z organizacji“. i 
aniem „New York Timesā“, ü- 


chwała Watykanu powzięta zosta- 
ła m. in. pod kątem widzenia wal 
ti z włoskim ruchem robotniczym. 

Konserwatywny i antykomu- 
" mlstyczny dzienńik szwajcarski 


Uchwała jest narzędz 

Ale największy cios zadał teżie 
o religijnym, niepolitycznym cha- 
rakterze iichwały sam Watykan. 
Dyrektór kancelarii papieskiej, 
Mońsignor Alfreda Ottaviani, ko= 
mentując uchwałę. oświzdcżył w 
oiu 14 lipea: 

„Kościół katolicki jak najgorę- 
cej wita współpracą 2 protestan- 
tami we wspólnej walce z komu- 
nizmem*, 

Trudno 6 bardziej wyrażne po- 
stawienie sprawy, 

bowiem papież León X bullą 
zróku 1520 wylklął po wsze czasy 
wśżystkich, którzy mają cókol- 
wiek wspólnego z reformacją reli- 
gijną, a wê i protestantyzmem. 
Według prawa kańonicżnego: 

„Wszyscy apostaci, heretycy i 
schłamatycy ipao facto wpadają 
w ek:komunikę", 

(Kanon 1325 $ 2). 

Klątwa rzucona w w. XVI na 

„heretyków”, 


+ 


stańtów, miała charaktet religij-| przed zama 


ñy, wyn kała bowiem z rozbież- 
nóści poglądów na sprawy dog- 
Mażyczna. I oto dzis Watykan „jak 


na 

testantami", wyklętymi przecież 
å pobudek religijnych i „ipso fac- 
to wpadającymi w ekskomunikę" 
— A czyni to w im'ę swej ostat- 
niej uchwały, Rzecz jasna, że gdy 
by ta urhwała miała charakter 
czysto religijny, nie byłoby to mo- 
liwe, Nie jesteśmy zwolennikami 
klątw koścelnych w żadnej posta 
ci, ale gwo'i ścisłości, musimy 
stwierdzić, że wedle prawa kano- 
nicznego bulla Leona X nie stra 
ciła mocy, a przynajmiej obowią- 
zuje dyrektorów kancelarii papies 
kiej. Wezwanie, skierowane przez 
Watykan do protestantów, świad 
ćzy zatem n ezbicie, że traktuje on 
Bwą ostatnią uchwałę, jako ńarzę 
dzić czysto polityczne. 


| 


gorace! w ta współpracę z pro; 


„Neue Zuericher Zeitung” komen 
tuje uchwałę Watykanu w sposób 
niemniej oczywisty: 

„Decyzja Watykanu i moment 
jej ogłoszenia podyktowane zosta 
ły motywami politycznymi. 
Wschód Europy zamknięty jest 
przed wpływanii mocarstw zachod 
nich, które są czymś więcej niż 
potencjalnymi sojusznikami Waty 
kanu“. 

Organ szwajcarskich kół wiel- 
ko-kapitalistycznych nie waha się 
odsłonić istotnych motywów uch- 
wały Watyltanu: 

„Watykań usiłuje przedstawić 
swą decyzję, jako ideowa-religij- 
mą, W istocie- rzeczy jednak nie 


można ukryć jej charakteru poli- 
tycznego". 

Pismo ujawnia również kulisy 
decyzji: 


„W szezególności kardynał Spel 
Iman domagał się podjęcia stanow 
czego kroku. 

Kardynał Spellman — jeden z 


i 


| powłada: 


z rówhowagi: 

„Nie'laleko Anzio leży zrujno- 
wara przez wojnę miejscowość 
Genzano.., Przeszło połowa spośród 
19.000 jej mieszkańców (wielu z 
nich bezrobotnych. niektórzy żyją 
w jaskiniach), popiera partię ko- 
munistyczną, Nie przeszkadza im 
to brać ślubu w kościele, chrzeić 
swoich dzieci i chować zmarłych 
w asyście księdza, błogosławiące- 
go grób w obecności chorążego z 
czerwonym sztandarem”. 


Obrazek drugi: 


„W Bari, kowal Angela Pantoso, 
„Wierzę w Boga. Bóg 
chronił mnie podczas wojny. Ale, 
kiedy wróciłem do domu, tylko 
komuniści umieli mi wytłumaczyć 
przyczyny nędzy, którą cierpię'. 


¿Os W—W': panicznie boi się 
takich ludzi, jak kowal Angelo 
Pantoso z Bari i mieszkańcy Gen- 
zano. Zwykła agitacja polityczna 
włoskiej chadecji, kleru i „Głosu 
Ameryki" nic tu nie pomogła. Wa 
trkan postanowił wywrzeć na 
nich terror moralny, obudzić kon 
flikt w sumieniach, zagrozić dy- 
skryminacją religijną. 


Wybitne działaczne katolicka, 
prof, Ada Alessandrini w postępo 
wym tygodniku włoskim „Vita 
Nuowa'* z dn, 31 lipca ujmuje isto 
tę manewru watykańskiego: 

„Staje przed nami alternatywa 

sztucznie naw przez władze koś- 
cielne narzucona: salbo zdradzić 
ruch demokratyczny, stając się 
mniej lub więcej świadomym na 
rzędziem reakcji społecznej i po- 
litycznej. albo okazać nieposłu- 
sżeństwo wobec uchwały Watyka 
nü, 
„Dylemat ten jest niesłuszny i o- 
krutny, ponieważ został falszywie 
postawiony. Obiektywnie należy 
stwierdzić, że żaden z naszych to- 
warzyszy wiary i walki nie ulega 
nawet najmiejszej pokusie wybra 
nia pierwszej alternatywy — zdra 
dy ruchu demokratycztego". 

Autorka stwierdza dalej, że w 
walee o postęp społeczny nie cha 
dzi bynajmniej o skupianie się wo 
kół kościoła lub przeciw kościoło 
wi, gdyż zarówno katolicy jak 
i nie-katolicy znajdują się i na 
prawicy i na lewicy. 

Prof. Alessandrini wnioskuje: 

„Istotnym motywem jest to, że 
rozkładająca się klasa kapitali- 
styczna chwyta się autorytetu ko 
ścioła katolickiego, aby uczynić 
zeń narzędzie swego egoizmu”, 


Bolesna lekcja historyczna 


Cytowany już przez nas dzien- 


inicjatorów i twórców „Osi W-W'* |nik szwajcarski „Neue Zuericher 


—aależy. do tych dostojników koś | Zeitung" pisze:.- 


cielnych, którzy wywierają decy- 
dujący wpływ na politykę Waty= 
kanu. Oń to pchavWatykan do naj 


„Kościół katolicki, który odzna- 
cza się tak wybitną pamięcią hiz 


bardziej awanturniczych wystą= | storyczną, nie powinien zapomi- 
pień politycznych. W Stanach | nać, że klątwy ogłaszane z moty- 


Zjednoczonych Rardynat Spellman 
posiada opinię człowieka, pracu- 
jącego gorliwie nad faszyzacją kra 
u. 


jem czyste politycznym 


Nawiasem mówiąc. miarodajne 
czynniki protestanckie ustosuńkó= 
wały się negatywnie do propozy- 
cji Watykanu. 

„New York Herald Tribune" z 
dnia 16 lipca donosi w depeszy 
z Londynu, że prezes Światowej 
Rady Kościołów Protestanckich dr 
Mare Boergner oświadczył, iż „Ra 
da przeciwna jest metodom, brzy 
pomocy których Watykan próbuje 
zotganizować coś w rodzaju kru- 

jejaty przeciwko komunizmowi”. 


Ku czemu zmierzał Watykan. po 
srsjąc swą uchwale? 
Odpowiedź nie nastręcza trud- 
ności, Chodziło o dywersję poli- 
tyczną wśród wielom'lionowych 
rzesz prostych ludzi eatea świata, 
którzy prowadzą walkę o pok$5l, 
postęp, demokrację i socjalizm. 
przeciwko wojnie i modżegaczom 
| wojennym. Najpolełnielszvm org- 
żem w (ej walce jest jedność dzia- 
lania robotników. chłopów. intoli- 
"pncji pracującej. intelektnalis- 
tów — słowem ludzi pracv fizycz 
nej i umysłowej, ludzi wszystkich 
narodowości i wszystkich wyznań. 


„bi 


„złączonych wspólnym celem obro 
a zatem i prote-|ny swych praw i obrony pokoju 


chami imperializmu i 


zachłannością kapitalistów. 


W krajach demokracji ludowej, 
adzie władza znajduje się w rę- 
ikach ludu, jedność mas pracują- 
cych jest podstawą wielkich osiąg 
nięć w dziedzinie odbudowy gos- 
podarczej, podniesienia ogólnego 
dobrobytu. szerzen'a kultury i o- 
światy, Watykan chce tę jedność 
podkonpać. a równocześnie pragnie 
zaognić stosunki między  kościo- 
| łem a państwem ludowym, by w 
atmosferze waśni religijnych ułat 
wić czynnikomi reakcyjnym dzia- 
jłalność przeciw władzy ludowej. 


Jak potężne znaczenie politycz- 
ne posiada jedność mas ludowych, 
świadczy choóby światowa akcja 
w obronie pokoju, która skupiła 
pónsd 600 milionów ludzi wszyst 


wów pelitycznych często przekm 
ształcały się niecczekiwanie w sku 
teczną broń przeciwników“. 

To ostrzeżenie dziennika szwaj- 
carskiego oparte jest na głębokiej 
znajomości dziejów. 

W historii Polski wypadki rzu- 
cania klatwy kościelnej na królów 
i książąt panujących były bardzo 
częste. Decydującą rolę grały tu 
motywy polityczne lub... finanso 
we, Hierarchia kościelna broniła 

w ten sposób swych przywilejów, 
S aai a materialnych i każde- 
mü monarsze, który bądź pragnął 
| te przywileje przykrócić, bądź też 
(chciał pociągnąć biskupów do 
świadczeń na rzecz skarbu vań- 
stwa — wygrażała klątwą, Z re- 
suły jednak królowie polscy ma- 
ło sobie z tego rodzaju pogróżek 
robili, W końcu klątwa tak spo- 
wszedniała, że poniechano szafo- 
wana nią, 

Ale nie zarzucono jej bynajm- 
niej całkiem. Wiek XIX dostarczą 
ciekawego przykładu użycia przez 
Watykan klątwy w celach czysto 
politycznych, w walce papieżą 
przeciwko ruchowi niepodległoś- 
ciowemu we Włoszech, Papież u- 
ciekł siè tu do klątwy parokrotnie. 
|We wszystkich wypadkach po- 
niósł całkowitą porażkę i w końcu 
Watykan musiał się z całej spra- 
wy wycofać z wielkim uszczerb- 
Wem dla swego autorytetu, 

Przeż cały czas sprawa obraca- 
łą się wokół zjednoczenia Włoch. 
Patrioci włoscy walczyli o jedność 
swego narodu przeciwko Austrii 
i przeciwko Państwu Kościelne- 
imu. Papież Pius IX występował 
|czynnie przeciwko idei zjednocze 
nia Włoch, obawiał się bowiem 
utraty władzy świeckiej w Pań- 
stwie Kościelnym. które obejmo- 
wało m.in. Rzym, uważany przez 
wszystkich Włochów za stolicę 
swego przyszłego zjednoczonego 
, państwa. 

W roku 1848 lud rzymski zer- 
wał się do walki i powołał rząd 


ltriącka położyła chwilowo 


KRonstytuanty, Papież rzucił eksko 
munikę na wszystkich, którzy we 
zmą czynny lub bierny udział w 
wyborach. Mimo to olbrzymia 
większość Rzymian głosowała w 
wyborach. Konstytuanta pozba= 
wiła papieża władzy świeckiej i 
proklamowała republikę rzymską. 
Stwierdziwszy bezskuteczność eks 
komuniki, papież sięgnął po bar- 
dziej realne środki i zwrócił się 
wtedy do Austrij, Francji i Hisz- 
panii o pomoc wojskową. Inter- 
wencja militarna francusko-aus= 
kres 
władzy ludowej. Papież na obcych 
|bagnetach wrócił do Watykanu. 

W r. 1859 wybuchły ruchy pow- 
stańcze w prowincjach Państwa 
Kościelnego. Papież znów rzuca 
klątwę na uczestników powsta- 
nia: Ale m'mo to plebiscyt wy- 
padł na niekorzyść paplaża. Pe= 
pież po raz trzeci sięga po eksko- 
munikę i tym razem bezskufecz= 
nie, 
od Watykanu. Pod koniec roku 
tylko Rzym pozostał pod władzą 
papieża. 

W r. 1861 prolklamowane zo- 
stało królestwo włoskie, Całe Wło 
chy domagały się przyłączenia 
Rzymu do królestwa. Papież 
odmówił. Niższy kler solidary- 
zuje się z żądaniami patriotów 
włoskich. Tylko obecność fran- 
cuskiej załogi utrzymuje władzę 
papieża nad Rzymem. Gdy w r. 
1870 Francuzi ewakuowali Rzym 
— wojska włoskie zajęły wresz- 
cie miasto. Plebiscyt przeprowa= 
dzony 2 października 1870 r. przy 
niósł ogromne zwycięstwo patrio 
tom. Spośród 135.000 głosujących 
— ponad 133.000 wypówiedziały 
się za włączeniem Rzymu do 
włoch. 

Papież Pius IX ogłasza wtedy 
bullę „Non expedit“, która za- 
kazuje wierzącym katolikom pod 
grożbą ekskomuniki jakiegokol- 
wiek udziału w życiu politycznym 
Włoch. Klątwa grozi każdemu, 
kto bierze udział w wyborach 
klątwa grozi każdemu, kto skła- 
da przysięgę na konstytucją, a 
zatem każdemu urzędnikowi pań- 


jeien krajów, wszystkich narodo- |tymczasowy. Na 20 grudnia 1848'stwowemu. Bulla „Non expedit“ 


wości, wszystkich wyznań. 


roku rozpisane zostały wybory do 


nie odniosła jednak żadnego skut 


Masy ludowe odwracają się | 


Wręcz przeciwnie, zjednoczy 
ła tylko naród włoski przeciwko 
polityce Watykanu, przyczyniła 
się do gwałtownego wzrostu wpły 
wów stronnictw antyklerykalnych 
i postępowych. Następca Piusa IX 
Leon XIII zmuszony był złagodzić 
interpretację bulli, aż w począt- 
kach pierwszej wojnv światowej 
Watykan cichaczem wycotai się 
ż walki z państweru włoskim W 
r. 1919 papież Beńcu,zt XV, wi- 
|dząc bezowocność dotychczasowej 
taktyki, oświadczył gotowość „za 
warcia porozumienia z rządem 
włoskim nawet bez konkordatu“, 


Praktycznie więc groźba eks- 
komuniki wisiała przez przeszło 
pół wieku nad całym narodem 
włoskim. Mimo.to miliony Wło- 


| chów spełniały codziennie swe o- 


bowiązk! patriotyczne, nie ogląda 
jąc się na polityczne manewry 
Watykanu. Aż musiał on skapi- 
tulować. 

Awanturnicza polityka Waty- 
kanu wywołała wtedy niezado= 
wolenie i cstre protesty w ko- 
łach najbardziej katolickich I 
konserwatywnych. 


'Watykan n'e odwróci biegu dziejów 


Dziś Watykan wfaca do tych 
samych awanturniczych metod 
walki politycznej. Tylko że sy- 
tuacja kształtuje się dzis jeszcze 
bardziej dlań niekorzystnie, ani- 
żeli w wieku XIX, gdy pragnął 
się przeciwstawić patriotycznym 
dążeniom całego narodu włoskie- 
go 

Wtedy papież usiłował bezsku- 
tecziiie sterroryzować  kilkadzie= 
siąt milionów Włochów. Dziś pra- 
gnie to samo uczyn'ć z setkami 
milionów ludzi, bogatszych a ca- 
łą epokę w doświadczenia politycz 
ne, jakich dostarczyły im dwi? 
wojny św atowe, zwycieska rewa- 
lucja socjalistyczna w ZSRR, 6- 
kres panowania faszyzmu i jego 
klęska, tryumf demokracji ludo- 
wej w Europie środkowo-wschod- 
niej i zacięta walka z próbami o- 
fensywy reakcyjno - imper al.sty- 
cznej w łatach ostatnich. 

Historia ostatnich stu lat wska- 
zuje niezbicie, w jakim kierunku 
idzie rozwój dziejowy. Mimo opo- 
ru sił wstecznictwa masy ludowe 
zwyciężyły na obszarze jednej szó- 
stej powierzchni kuli ziemskiej, 
budując pierwsze na świecie pań- 
stwo socjalistyczne — Związek Ra 
dziecki. Po drugiej wojnie świato- 
wej, która była rozpaczliwą pró- 
bą zahamowania postępu przy po- 
mocy niemieckiej machiny wojen- 
nej, rewolucja społeczna wyswobo 
dziła kraje, które poprzez demo- 
krację ludową kroczą do socjaliz- 
mu, Na drugim krańcu świata 
Ch'ny Ludowe odnoszą miażdżące 
zwycęstwo nad imperializmem. 
Świat „kroczy - niepowstrzymanie 
iku socjalistycznej przyszłości. Nie 
zatrzymają go w tym pochodzie 
średniowieczne groźby Watykanu, 
próbującego daromnie cofnąć bieg 
dziejów. 


Uchwała Watykanu zwraca się 
przeciwko  dziesiątkom milionów 
katolików, którzy walczą o swe 
prawa. Przeciwko członkom partii 
komunistycznych i robotniczych, 
przeciwko ich sympatykom i zwo= 
lennikom. Przeciwko członkom 
związków zawodowych, także i 
przeciwko członkom związków 
chrześcijańskich, które we Fran- 
cji czy Włoszech tworzą wspólny 
front przeciwko zachłanności ka- 
pitalistów. Przeciwko spółdziel- 
com, którzy w krajach kapitali- 
stycznych wespół z ruchem robot= 
n czym bronią masy ludowe przed 
wyzyskiem a w krajach demokra- 
cji ludowej współdziałają w budo- 
wie nowej, planowej gospodarki 
socjalistycznej. Przeciwko  pisa- 
rzom, uczonym i artystom, którzy 
podali rękę masom pracującym 
w walce o pokój. Przeciwko dzie- 
siątkom milionów chłopów w kra- 
jach demokracji ludowej, którzy 
dostali ziemię zabraną obszarni- 
kom. Przeciwko uczciwym duchow 
nym katolickim, którzy czując ra 
zem z masami pragną współdzia= 
łać w usunięciu krzywdy społecz- 
nej i wyzysku i wspierać walkę 
wyzwoleńczą ludu. Przeciwko fø- 
botnikom wreszcie, którzy wszę* 
dzie stanowią awangardę walki o 
pokój, postęp i socjalizm. i 

Wszędzie, gdziekolwiek toczy 
się ta walka, na czoło mas pracują 
cych wysuwają się partie komuni 
stycznej i robotnicze, One to rzuci 
ły hasło jedności ludu pracujące= 
go w tej walce, Watykan chce tę 
jedność rozbić. W imię czego? 

W imię obrony interesów klas 
posiadających, w im'e odbudowy 
nacjonalistycznych Niemiec, w i- 
mię intryg podżegaczy wojennych, 
w imię polityki amerykańskiego 
imperializmu, w imię dążeń an- 
tyludowych „Osi W—W*. 


Zamach na wolność poglądów politycznych 


Ta awanturnicza pol.tyka Waty- 
kanu, zwrócona przeciwko dąże- 
niom setek milionów ludzi wszyst 
kich wyznań i wszystkich narodo- 
wości, skazana jost z góry na nie- 
powodzen'e. Watykan nie wahał 
"się wystawić na szwank autoryte- 
liu kościoła, wprzęgaiąc go do tej 
walki połitycznej. Zlekceważył w 
niej calkowicie interesy, dążenia 
i pra senasnscch 
katolików. 


Pismo włoskie „La Stampa“ pj- 


na mil" wy 


| Sze; 


| „Na skutek uchwaly Wetykanu 
irzec'a część narodu włoskiego o- 
bjęta została groźbą ekskomuniki 


Uchwałę Watykanu nalaży tiu- 
mączyć tym, że kościół katolick 
przeżywa głęboki kryzys”. 

W niektórych kołach mieszczań 
skich Europy Zachodniej, zwłasz- 
czą tam, gdzie żyję tradycje I bos 
ralizmu burżuazyjnego, uchwała 
Watykanu wywołała konsteruacdją, 
Liczą sę one bowiem z tym. że 
bezpośrednia interwćncja papieża 
w sprawy polityczne, może odro- 
dzić nastroje antyklerykalne w 
tych mieszczańste ch środowiskach, 
gdzie żywa jest pamięć reakcyjnej 
roli Watykanu w walce z postę- 
„powymi ruchami mieszczańskimi 

okresów minionych. I zamiast 
wzmocn é cóz antyrobotniczy — 
| uchwała Watykanu wnosi doń roz 
dźwięki. 

| Nawet talk reakcyjny dziennik 
|jak paryski „Le Monde" stwier 
dza, że „nie można wykluczyć te- 
wolty części społeczeństwa kato- 
lickiego przec.wko uchwale Waty- 
kanu“, 

Mieszczański dziennik 
„Jl Momiento* stwierdza: 


włoski 


„Wielu ludzi widzi w tej uchwa 
le ograniczenie wolności katolika, 
który zachowując wierność dla ko 
ścoża, pragnie jednak posiadać 
swohodę myślen'a i wyboru partii 
politycznej”, 

W obronie tej wolności wystąpił 
w swym oświzdczen u z da. 268 lip 
ca rząd polsk , stwierdzając: 

„Uchwała watykańska nie mó 
nie wspólnego z troską o w'arę i 
wolność praktyk religijnych, któ- 
re w Polsce są w pełni respekto- 
wano i zabezpieczone. Wprost prze 
ciwnie — jest ona brutalnymt po- 
zwałcen'em uczuć religijnych lu- 
dz! wierzacych. Stanowi ona nadu 
życie autorytetu kościoła dlą ce- 
łów nie mających nie wsrólnego 
z religią. Uchwala ta grozi bò- 
wiem stosownn'em ropresii zelig'j 
nych za poglady polityczne oraz 
działalność społeczna, polityczną 
i państwową, niomiląa wywłaszczo- 
nym obszarniłkom i kapitalistom í 
'ch zagranicznym opiekunom", 

E. 

Glosy protestu przeciwko uchwa 
le Watykanu dobiegają ze wszyst 
kich krańców Rzeczypospolitej, ze 
wszystk ch krajów świata, Prote- 
stują milony katalików Polski i 
Czechosłowacji, Francji i Włoch, 
Europy i krajów zamorskich. 

Awanturnicza próba wskrzesze- 
nia średniow ecznych walk religij 
nych dla celéw politycznych reak- 
cyjnej „Osi W—W" zwraca się 
przeciwko sartym jej in ejatoróm 
i niesie w sob e zapowiedź ich klę- 
ski. Bo w masach wywoła ona sku 
tek wręcz odwrotny od zamierzo- 
nego., Scementuje jeszcze bardziej 
jedność ludz; pracy w walce o po- 
stęp i demokrację, w walce o za- 
bezpieczenie niepodległości i su- 
werenności narodowej, o utrwale- 
nie pokoju światowego. 
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eimgeń 1947 r. 
Rząd grecki prowadzi proces prze 
ciw członkom organizacji damo- 
kratycznej BPON. Z ramienia 
ŚFMD'udsje się do Grecji George 
Thomas. który stwierdza, -ża wa= 
runki procesu, to otwarty faszyzm 
Orzeczemem sądu Atenach 
EPON zostaje rozwiązany, 20 człon 
ków i przywódców skszano na 
śm.erć. 
ŚFMD organizuje wielką kampa- 
nię protestów i organizuje pomóc 
dla młodzieży greckiej, 

Lipico - sierdień 1947 r. 


W 


Praga. Światowy Festiwal Młodzie | 


ży. Uczestniczy w nim młodzież 73 
narodów. 

Sierpicń 1247 r. 
Praga. Rada Naczelna ŚFMD or- 


ganizuje Międzynarodowe Brvg1- | 


dy pfacy celem pomocy w odbudo 
wie krajów zniszczonych w cza- 
sie działań wojennych. 

Luty 1948 r. 
Kalkuti, $SFMD : MZS organizują 


Konferencję Młodzieży Południo- | 


wa - Wschodniej Azji. 

Kwiecień itie r. 
Dnia 14 kwietnia w rocznicę po- 
wstania Repubi:k: Hiszpańskiej na 
apel ŚFMD młodzież catego świa- 
ta obchodzi dzień solidarności z 
młodzieża Hiszpanii. 

Sierpień 1948 r. 
Warszawa, Międzynarodowa Konfe 
rencja Młodzieży Pracującej, U- 
czestniczyło w niej 446 de'ogatów 
z 46 krajów, reprezentujących 45 
milionów młodzieży, 

Grufzień 1848 r. 
Paryż. Obrady Komitetu Wyko- 
nawczego. Podjęto uchwałę, że 
Kongres ŚFMD odbędzie sie w Eu 
dapeszcie. 

21 lutego 1949 r. 
ŚFMD organizuje szeroką kampa- 
nie solidarności z młodzieżą kra- 
jów kolonialnych. 

Maj 1949 r. 
Budażneszt. Obrady Komitetu Wy- 
końnawczego ŚFMD, 

14 sierpnia 1949 r. 
Otwercie Festivalu ŚFMD w Bu- 
dapeszcie. 
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GEE RAYTYUR Q 
Młodzież województwa łódzkiego 
bierze czynny udział w akcj: żniw- 
nej. Brygady młodzieżowe z miast 
wszystkich powiatów województwa 
łódzkiego wyjechały na wieś, aby po 
mągać chłopom. W dotychczasowej 
akcji wyróżniły się następujące po- 
wiaty: Radomsko — 482 ZMP-ow- 
ców przepracowało 12.000 roboczo 
godzin, Kutno — 619 ZMP-owców. 
2344 rob.-gadz., Łowicz — 110 ZMP 
owców — 5450 rob.-godz., Piotrków 
miasto — 400 ZMP-owców — 3.500 
rob.-godz., Tomaszów Maz, — 300 
ZMP-owców — 1720 rob.-godz. 


Ogółem w akcji źniwnej według $. 


dotychczasowych meldunków wzię- 
ło udział w woj. łódzkim 3170 ZMP 
ówców co daje 47.247 rob.-godz. 

Wartość przepracowanego czasu 
wynos; 4.724.700 zł. 

Koło ZMP przy Państwowej Fabry 
ce Wyrobów Skórzanych w Tomaszo 
wie Maązowieczim. pracując w ma- 
jatku PGR w Białaczowie, pow. opo 
czyński, pobiło swego 
kord wydajności w akcji żniwnej. 
Członkowie tego koła w ciągu 70-u 
godzin związali i ustawili: zboże na 
20 ha. 

e * * 

Przy ZŁ ZMP otwarta została pra 
cownis modelarstwa lotniczego. Ko- 
ledzy — amatorzy tej gałęzi sportu 
proszeni są o zgłoszenie sie do Za- 
rządu Łódzkiego ZMP ul, Piotrkow= 
ska 262, w każdy wtorek i sobotę 
od godz. 17-ej. 


rodzaju re- | 


Przed Fest walem ŚFMD w 


„eży kołonmiałnej 


i w Łodzi i wotewództwie 


— Przyjechała delegacja młodzie 
iży zryranicznej! — witają nas głosy 
w Zurządzio Łódzkim ZMP. Wiado- 
Mość rozchodzi się szybko. Wnet 
przybywają liczne gromadki młodzie 
ży, pragnącej zapoznać się z egzoty- 
cznymi gasćmi. Egzolycznymi w ca- 
łym tego słowa znaczeniu, gdyż 
„wśród 9-osobowej grupy, przybyłej 
,do Łodzi i wojecwódziwa, znajduje 
| się jeden delegat Dakaru, 2 ż Vięi- 
[namu 38 z Wyspy Reunion oraz 3 Z 
Madagaskaru. 

E . * 

Wzajemne zapoznanie się następu 
je szybko. Kolka słów po francusku, 
| kilka po angielsku i niemiecku. — 
izamienionech wśród ogólnej wrza- 
wy — serdsczny uścisk ręki, uś- 
miech na twatzy i już znany się z 
miłym Viotnamczykiem w okula- 
| rach, kol. Nerges Jacauem, Opowia 
da on, że cała grupa młodzieży koło 
!nialnej, klóra przybyła do Polski, 
sklada się % 49-ciu osób. że pragną 
ón. poznać życie i pracę młodzieży 
i pażskiej. 

„Jacques jest szefem naszej gru- 
,PY, a zarazem sekretarzem „Briga- 

da anticolonialista Ho-Chi-Minh", 
i orzanizacji skupiającej młodzież ko- 
lonialną, walczącą z imperialistami, 
— mówi mi za chwilę jego kolega - 
Tuueng Hong Quan, również z Viet 
namu. 

Goście grają w „siatkę”z naszymi 
chłopcami. Są zadowoleni i czują 
się odrazu „tak jak u siebie w do- 
|mu* — mówi mi na zapytanie kol. 
Ranohavimanana z Madagaskaru. 
Jego koleżanka Yvana podkreśla, to 
uśmiechem. 

* v 2 

Jedziemy z 3-ma delegatami do 
| Tomaszowa Maz. na wiec w Pań- 
stwawej Fabryce Sztucznego Jedwa 
biu Nr. 1. Dwa tysiące młodzieży 
zgromadziło się, by powitać gości. 

salki Wanspnyent +z NapisenN"— 
| „Nietn "żyje" Światowa *Federaeja 
| Młodzieży Demokratycznej na czele 
z młodzieżą komsomolską!'*. Kol. 
Gieye"Abdoulrys==z Bakeru"ściska 
dłoń koleżanki, wręczającej mu 


| kwiaty. Wśród burzliwych oklasków 
k i 


Samuel Ravelojaona — nasz 
ciel z Madagaskaru. 


przemawiają kol. Starzec, przewod- 
niczący Zarządu’ Wojewódzkiego 
ZMP i kol. Gueye Abdoulaye. 

Z Tomaszowa jedziemy na kurs 
drużynowych ZHP w Spale. Nowe 
przywitania i podobny entuzjazm. 

„Ngo mga ha ni na na quoi va 
tua“ — Czy tak? — pytamy się Ma 
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ŁÓDŹ 
Feliksiak Jerzy, przewodniczący 
ZŁ ZMP. Koperski Bolesław — 
przodownik pracy PZPB nr 1 0- 
becnie kierownik Wydz. Organiza 
cyjnego ZŁ ZMP. Nasielski Ale- 
ksander aktywista szkolny, 
członek Zarządu Łódzkiego, sekre 
tarz redakcji „Trybuny Młodych" 
Woźniak Aleksander — przewod 
niczący dzielnicy Śródmieście 
ZMP, Lenart Krystyna — czło- 
nek Zarządu Dzielnicy Staro- 
miejskiej, Stankiewicz Janina — 
przodownica pracy Państwowych 
Zakładów Odzieżowych. a obec- 
nie kierowniczka Świetlicy tych- 
& że zakładów. 


ESERE DE 


lech 


Skład delegacji 
p 


na Festiwal 
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SEMD 
WOJEWÓDZTWO ŁÓDZKIE 


Kozłowski Zygmunt — wiceprze 
wodniczący Zarządu Wojewódz- 
kiego ZMP, Juraszczyk Włady- 
sław — przewodniczący Zarządu 
Miejskiego ZMP w Ozorkowie, 
Kłych Kazimierz — przewodni- 
czący Zarządu Powiatowego ZMP 
w Radomsku, Rydz Genowefa — 
przodownica pracy, pracownica 
PZPB w Pabianicach, Gajdziń- 
ska Zofia — przodownica pracy į 
Państwowego Gospodarstwa Rol- 
nego w Głogowej, zespół Głogo- 
wiec, pow. Kutno, Szymańska 
Sabina — przodownica pracy Fa- 
bryki „M-11“ w Żychlinie. 
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xa Riviera, chcąc zapisać sobie sło- 
wa piosenki, którą goście spiewają 
na tarasie, 

— „Nie, przecież to takie proste. 
To idzie tak..." i Max powtarza nam 
po raz nie wiem który. 

Malgasz, Samusl Ravelojaona — 
odpowiada poważnie i z namysłem 
na nasze pytania; 

„Przyjechołiśmy do Was, byście 
poparii naszą walkę przeciw impe- 
rializmowi. Byśźcie razem z nami 
tworzyli front walki z niedełą i u- 
ciskiem. Podziwiemy Wasz kraj i 
temvo odbudowy”. 

„Warszawa — to 
nięć'. 


rekord  osiąg- 
AA * 


Idziemy pokazać gościom PZPB 


Nr. 1. 


m 


fnteresują się rozmiarami produkcji 
ilością pracowników, procesem wy” 
twórczości. 

— [le godzin dziennie pracuje się 
u was? — zapytuje Norbert Ranoha 
vimanana. 

— Osiem godzin! — odpowiada- 
my, — a ucząca się młodzież sześć. 

Smutnie wzdycha młody student 
matematyki. 

— Wiesz. ile u nas? Do szesnastu, 
a młodzież czternaście! Młodzież o- 
trzymuje 35 proc. płacy dorosłych. 

Norbert się zamyśla. 

— Dwie szkoły średnie na cztery 
miliony mieszkańców. Kilkuset stw 
dentów. 


p Z EA c i 0 e, 


* * 

Robotniczy Dom Kultury. Ogląda- 
my czytelnie, biblioteke, sale tea- 
tralne. Yvana, która studiuje ma- 
larstwo, z zaciekawieniem ogląda 
portrety, malowane przez robotni- 
ka. 

— U nas nikt nie interesuje się 
zdolnościami młodych artystów, nikt 
ich nie kształci. — dodaje w zamy- 
śleniu. 

e * 

Wieczorem na placu N. Barlickie- 
go. Wielotysięczne tłumy młodzieży. 
Ledwie możemy się dostać na try- 
bunę. Entuzjazm. 

„Niech żyje młodzież krajów kolo- 
nialnych, walczących o wolność i 
wyzwolenie społeczne!“ Szczere zdu 
mienie i wzruszenie delegatów. 

Kol. Młotecki, kierownik polskiej 
delegacji na Festiwal, mówi o wal- 
ce młodzieży kolonialnej, o udziale 
młodzieży polskiej w światowym 
froncie pokoju. Mówi o usiłowaniach 
imperialistów podporządkowania so 
bie narodów i wywołania wojny. 
Po-kój! Po-kój! — skardują tłumy. 

* m * 

„Jesteśmy razem z młodzieżą 
Chin, Vietnamu, Indonezji. Jesteś- 
my razem z tymi, którzy walczą o 
postęp i wyzwolenie...“ — padają sło 
wa z trybuny. 

* ca 

„Trzy towarzystwa handlowe: — 
„Marseillaise“, „Lyonaise" i „Smyr- 
ne“ kierują właściwie Madagaska- 
rem* — mówi Norbert na trybunie. 
Rząd francuski wyasygnował 40 mi- 
lionów franków na wojnę z Madaga 
skarem... 

— Po-kój! Po-kój! Po-kój! — skan 
dują tłumy. 

Kol. Tuuong Hong Quan pozdra- 
wia łódzką młodzież po polsku. No- 
wę oklaski i okrzyki. „Precz z mię- 
dzynarodowym imporializmem!" 

3 e + 

— Chcesz pisywać do mnie? 

— Naturalnie. 

Za chwilę mój adres znajduje 


a 


się 


W czasię wiecu miejsce na trybunie zajęli deiegzcj młodzieży 
- kolon ialnej. i 


Federacja Mlo 


Budareszcie 


Braterstwo młodzieży wszystkich ludów 
Pobyt delegacji miodz. 


w kieszeni Ranohavimanany a jego 


w mej. 
+ . * 


W niedzielę rano goście udają się 


do Pabianic i Piotrkowa na wiece 

młodzieżowe. Wszędzie witani przez 

wielotysięczne tłumy serdecznie ż ra 

dośnie. W województwie łódzkim w 

wiecach tych brało udział 11-cie ty- 

sięcy młodzieży. 
* . * 

— Jesteśmy wzruszeni Waszą g0- 
ścinnością.. Zazdroszczę Wam osią- 
gnięć.. — mówi Norbert przy poże- 
gnaniu na słacji z zadumą o swym, 
biednym kraju i ludzie, 

Nie martwcie się kol. Ranohavi- 
rnanano i Yvano. Przyjdzie czas, że 
i Wasz kraj będzie wolny od ban- 
kierów, kapitalistów. i ucisku. Wów 
tzas my przyjedziemy do Was. Be- 
dziecie na pewno gościć nas z taką 
samą serdecznością. Nie będziemy 
wtedy rozmawiać o braku szkół w 


Jesteśmy w Nowej Tkalni. Goście | waszym kraju, ani o morderstwach 


i- grabieżach, popełnianych przez im 
PerialEt$tznycH"ŁoRłaKÓW. Będzie- 
my dyskutować o budownietwie Wa 
szej wolnej ojczyzny. 

= m tu aamae Alę-Baterowicz, 
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Nr 219 


Jitamy Festiwal Swiatowa Federati 


w Budapeszcie 


4— 


28. 


ai 


Tłumy młodzieży w czasie wiecu na Placu Barlickiego. 


Młodzieży Demokratycznej 
f 


NIE 19 


RE IR 7 BZONPZY ERZE 


CRESTIN 


49 — 


Nasze podarunki festiwalowe 


Mało było czasu na wykonanie poda- 
runków dla mezestników Festivalu. 
Wtedy to w PZPB Nr 5 grupa mlo- 
dzieży przygotowująca symbol robotni- 
częj Łodzi — koło z trybami i z wrze 
cionem — postanowiła: 

— Będziemy pracowali w nocy. 

Wiele trzeba było kuć, giąć i luto. 
wić, ale. Młodzi majstrowie zdążył 
ua czas. W Budapeszcie grecka dele 
kaucja otrzyma dar ZMP-owców z „Ba 
wołyianej Piątki'*, 

Jupiter filmowy, dar młodych fil- 
rRoweów., wygląda jak prawdziwy, cho. 
ciaż jest sto razv mniejszy, 

Micnią się różnymi barwami koloro- 
we wycinanki łowiekie, Wzbudzą one 


napewno podziw zagranicą precyzyjno- 
ścią swego wykonania. 

„Związek Młodzieży Polskiej'* przy 
Zakładach Mechanicznych im. J, Strzel- 
czyka — braterskiej nmółodzicży grec 
kiej“ 
laznych statuetek, symbolizujących pro 
dukeję zakładów. 


Apteczki dla młodzieży walczącej 
Grecji, Ktyształówy wazon — dar. młó- 
dzicży z huty „Hortensja'', modele i 
makiety, lalki łowickie, albumy — 
wszystkie te anry przeknże delegacja 
nrsza. młodzieży zagranicznej. Będę 
one mówić o życiu i pracy młodzieży 
polskiej. 3 i 


oto napis ma jednej z że- , 


Dekret Rządu RP. 


ochrania swobodę wiary 


i para 

Dekret Rządu RP o Ochronie wolo 
ści sumienią ij wyznania spotkał się z 
ogólnym- uznaniem wśród młodzieży 
ZMP.owskiej — liczącej w swych sze 
regach wielu wierzących ñ praktyku 
jących katolików, ZMP.owcy ze 
szkół, fabryk i wsi „którzy wraz ze 
starszym społeczeństwem biurą czynny 
udział w życiu calego narodu, dali do 
wód pełnego, zmozumięnia dle shusz.. 


Nasz konkurs 


Jak nasze koło walczy © wykonanie planu 


e ZWT 


t 


Fakt, iż w ostatnich numer ach 


i podniesienie jakości produkcji 


1, a AES 


- „= m 


„Trybuny Młodych” ze względu 


na nawał pilnego materiału nie moglismy zamieścić prac konkur- 


sowych, nie ostardził jednak zap atu uczestników 


konkursu. Do reda- 


kcji „Trybuny Miodych“ stale n apływa wiele prac konkursowych. 


Przypomin 


amy w związku z tym w: 


szystkim kołom, koleżankom I I 


kolegom, że prace należy nadsyłać do 15 ban. włącznie pod adresem 


redakcji „Trybuny, 


a an 


WSZY. 


Praca Nr 4 


Koło nasze na każdym ogólnym 
zebraniu omawia sprawę podniesie- 
nią jakości produkcji, wysuwając ró 
żne projekty, mające na celu prze- 
kroczenie planu. 

Rozumiemy dobrze, że kto nie wy 
korzystuje każdej minuty w dniu 
pracy, kto marnotrawi surowiec, 
kto narusza dyscyplinę pracy, kto 
przedłuża cykl produkcji, kto nie 
wykorzystuje wszystkich możliwo- 
ści, tkwiących w maszynach, ten 
marnotrawi rezultat naszego zbioro 
wego wysiłku i naszej pracy, ten ha 
muje rozwój i podniesienie jakości 
produkcji i uniemożliwia wykonanie 
planu produkcyjnego. Dlatego też 
walczymy z tym marnotrawstwem 
i brakoróbstwem, a rezultaty naszej 
walki to fakt, że zakłady nasze trzy 
krotnie zdobyły pierwsze miejsce w 
przemyśle wełnianym w całej Pol- 
sce, otrzymując każdorazowo milion 
złotych nagrody. 

A oto czemu zawdzięczamy swoje 
sukcesy: 

Przez dokładne czyszczenie i u- 
trzymanie w należytym porządku 
swojej maszyny, przyczyniamy się do 
podniesienia jakości produkcji. Prze 


de wszystkim musimy zwiacąć ba-. 


czną uwagę ną to, aby w czasie pra 
cy jak najmniej odchodzić od swo- 
jej maszyny, gdyż każde kilkum:- 
nutowe odejście- zmniejsza wydaj- 
ność naszej produkcji. 

Ważną i decydującą rolę w pod- 
niesieniu jakości produkcji odgry= 
wa oddział przygotowawczy. Prawi- 
'dłowe wiązanie nici i szybkie obcą 
ganie pełnych szpulek, przyśpiesza 
pracę snowalni i tkalni, 

W dużej mierze podniesienie jako 
ści produkcji zależne jest od pracy 
tkacza, Naczelnym zadaniem każde 
go ZMP-owca jest należyte obsłuże- 
nie swego warsztatu. przez szybką 


Łódź, ul, Piotrkowska 262. ` 
W dzisiejszym numerze zamieszczamy dwie prace na temat pier 


m W EE, 


zmianę czółenek, przez szybkie wią- 
zanie zerwanej nitki, gdyż inaczej 
tworzy się gniazdo. Dbamy o to, a- 
by nasi tkacze likwidowali błąd w 
towarze bezpośrednio po dostrzeże- 
niu, a nie zostawiali — w oczekiwa 
niu, że cerowaczka go usunie, Pra= 
ca cerowaczki pochłania więcej cza- 
su, a i jakość towaru na tym cierpi. 


ZMP-owcy pracujący w wykoń- 
czalni, uważają na towar, znajdują 
cy się w maszynie, aby nie został on 
porozrywany. Towar musi być czy- 
sto wyprany, bez plam i pasów, do- 
brze wysnszony, gdyż przez zapoce- 
nie się traci kolor. Następnie towar 
musi być dobrze wyprasowany, żeby 
nie posiadał fałd i zmarszczek. O to 
wszystko dbają koledzy, gdyż zdają 
sobie sprawę, że od nich załeży mię 
dzy innymi wykonanie planu 3-let- 


niego. 
Koło ZMP przy PZPW Nr 1 
im. Ludwika Waryńskiego, 


Praca Nr 5 


Koło nasze jest kołem biurowym. 
Wydawało nam się, żo takie koło, jak 
nasze, ne może nie zdziałać dla pod- 
niesienia produkcji lub zwiększenia 
oszczędności, A jednak... 


Niedawno na jednym z zebrań, na 
którym omawialiśmy możliwości przed- 
terminowego wykonania planu 8_let_ 
niego, jeden z kolegów wystąpił z a- 
polem, aby i u nas zacząć pracować 
więcej, lopiej i szybciej, 

Możemy przecież załatwiać szybciej 
sprawy, treściwie pisać korespondencją, 
trzymać w porządku swe papiery biu- 
rówe, aby nie tracić niepotrzebnie cza. 
su na ich posznk'wania, 

Wkrótce potem zaczęła się racjóna_ 
lizacja w biurze. Jedni z kolegów u- 
prościli i przyśpieszyli załatwianie wy” 
płat, inny ulepszył stół kreślarski, je. 


liżuje wrogie zakusy 

nej postawy Rządu RP oraz wykazali, 
że młodzież polska — beoz względu na 
swoje przekonanie religijne nie da 
Bię zastraszyć ani groźbami ekskomu 
niki, ani podstępnymi knowaniami re 
akcji i będzie jeszcze aktywnej, jesz 
cze lepiej pratówać nad wspóltym 


dziełem budownictwa fundanisntów mo 


cjalizmu. 

18.letnia Barbara Pawlak, tkączka 
s PZPW Nr 8 —. oświadcza” —* „Każ 
dej niedzieli można mnie spotkać w 
kościele Najświętszej Marii Panny, 
Jestem wierzącą i praktykującą kato 
liczką i dlatego właśnie z takim uzna 
niem przyjęłam Dekret RP o. ochro- 
nie wolności sumienia i wyznania, De 
kret ten bierze w obronę wszystkich 
„wierzących, zarszem paraliżując zaku 
sy tych, którzy chcą naszą czystą wia 
rę wyzyskać dla celów- wrogich Pol. 
sce ` 


Stanisław Grzelak, praktykant slu 
sarski z PZPB 75: 1 oświadczył. 

Dekret Rzędu RP — ma dla mnie 
podwójuą wymcyę. Z jednej strony 
widzę w nim pełną gwarancję wie- 
rzeń i praktyk religijnych, z drugiej 
zaś strony uniemożliwia on wykorzy. 
stanie uczuć religijnych dla colów an 
typolskich, Nikt bowiem w Polsce mie 
walczy z religią. Walczymy jedynie z 
wrogami, działającymi pod płaszczy. 
kiem religii. 
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szcze inny uporządkował szafy z se. 
gregntorami i kartoteki, Swoim racjo- 
nalizatorskim zapałem wciąguęliśmy do 
zgłaszania pomysłów także młodzież 
niezorganizówaną. Jedna z koleżanek- 
maszynistek wprowadziła nowy system 
pracy, np. przygotowitje sobie przed 
rozpoczęciem zajęć w specjalnej szufla_ 
dzie warstwy papieru, przełożonego 
kalką, 
Bogdan Bejm 
członek Koła ZMP przy BCZ 
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dzieży Demokratycznei! 
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PABIANIÓG 


NOA Pabianic | Nad jeziora mazurskie i nad morze 
~ do Warszawy na trasę W-Z. 


jadą robotnicy pabianickich zakładów pracy 


KOMU WiNSZUJEMY 


Piątek, dnia 12 sjerpnia 1949 r. 
` Dziś; Klary 


WAŻNIEJSZE TØLBFONY 


Straż Pożarna — 0 

Komisariat M. O. — 63 

Zarząd Miejski — 66 . 
P, O. K. «+ 112 

Pogotowie Ub. Społecznej — 10 
Dwórzec Kolejowy — 97 
Telegraf — 213 

PZPR — 4 

PZPB — 23 

Zarząd Miejski ZMP — tel. Nr 148 
Komenda „Służby Polsce" tel. nr 6, 


KINA 
Kino „Róbotnik' wyświetla film 
produkcji angielskiej pt. „Papita 
Jimeńcz'. Dozwolońy od lat 18, 


Redakcja „Głosu Pabianic": 
— Armii Czerwonej 19, tel. 287. 


Od szeregu już tygodni w każ- 
dą niedzielę robotnicy fabryk pas 
Bian ekich korżystając czósto z sa- 
mochodów fabrycznych tayali 
się na tzw. wczasy niedzielne. Jak 
każda inowacja, początkowo nie 
wszystko składało się po myśli or- 
gan zatorów. Niekiedy wozy były, 
a nie było chętnych na wyjazd; to 
znowu odwrotnie. Powoli jednak 
aktja wczasów niedzielnych znaj- 
dowała coraz większe zrózumie- 
wie. Ostatnio zgłoszeń na wyjazd 
było już znaczne więcej niż wol- 
nych miejsc. 

Rekord frekwencji osiądnięty 
jednak prawdosodobnie zostenie 
w najbliższą niedzielę. Wedłuż że 
branych przez nas .nformacji, do- 
słownie wszystkie zaśłady pracy 
w Pabianicach urządzają w dn. 
14 j 15 sierpnia wycieczki, które 
obejmą swym wachlarzem niera] 
całą Polskę. 

Na niespotykaną w mieście ska 
lę urządzają wycieczki PZPB. W 
porozumieniu z „Orbisem”* zare- 
zerwowano dla robotników tej 
fabryki 500 miejsc w specjalnym 
pociągu. 506 robotników ze wszy- 
stkich óddżiałjów produkcyjnych 


pojedzie na dwudniową wyciecz- 


kę na trasie Gdańsk — Gdynia. 
Wielu z wyjeżdżających po raz 


pierwszy w życiu zobaczy na włas 
ne oczy polskie morze, zetknie się 
z tętniącymi życiem i pracą por- 
tami naszego Baltyku. Niestety, 
nie pojadą wszyscy chętni. Zgło= 
szeń bowiem na wyjazd było zna- 
cznie więcej. o 

Z zawodem w głosie — opowia 
dała nam ob. Stefania Wielembo- 
rek — że nestety, wszystkie miej 
sca zostały już rozdane, Tak się 
cieszyłam na myśl o wyjeździe. 
Nigdy jeszcze nie byłam nad mo- 
rżem. Ob. Wielemhórsk nie powin 
ha się smucić, Nie pojedzie w tą 
niedzielę, tò napewńo za to zwie- 
dzi nasze wybrzeże w następną. 
Wycieczki będą stale organizowa- 
ne orzez PZPB. 

Nad morze wybierają s'ę rów- 
nież robotnicy Fabryki Chemicz= 
nej z tym jednak, Że zabierają 
kilkudziesięcwu wycieczkowiczów 
własnymi samochodami. 

Fabryku Papieru obrała tym ra- 
zem Pojezierze Mazurskie za cel 
2-dniowej wycieczki. I tutaj zgło 
sżeń było o wisle więcej niż wol- 
nych miejsc. 

Najwięcej jednak wycieczek 
skieruje sią w nadchodzącą nie- 
dzielę do Warszawy. Pojadą tam 
wyćleczki ż Fabryki Mebli, Fabry 
ki Narzędzi, Konfekcji itd. Nie 


Nowa bursa w Karniszewicack 


powstanie na początku roku szkolnego 1949-50 


Towarzystwo Burs i Stypehndiów 
w powiecie łaskim wykazuje coraz 
bardziej ożywioną działalność, 
dzięki poparciu władz i całego Spo 
łeczeństwa powiatu łaskiego, Ża 
ubiegły rok szkolny TBS w Łasku 
otrzymało z Oddziału Powiatowcgo 
subwencje w wysokości 200 tysię- 
cy zł. dla bursy w Pabianicach i 
100 tyś. zł, dla bursy w Łasku, 
Pieniądze te użyte zostały na To- 
mont lokali tych burs w źwiązku z 
koniecznością powiększenia w nich 
ilości miejsc. | 

Jeżeli chodzi o. bursy, to w 
chwili obeznej bardzo palącą kwe- 
stią jest zorganizowanie żeńskiej 
bursy ma miejsea.tej, która spłonę: 
ła w roku ubiegłym w Pabhiani. 
cach . Prace nad urządzeniem tej 
bursy są już w pełnym toku, w 
czym Towarzystwu Burs i Stypen- 
diów z olbrzymią pomocą przycho- 
dzą władze i czytniki społeczne, 
Gminna Rada Narodowa w Karni- 
szewicach (k. Pabianic) przekaza- 
ła na ten cel budynek poniemiecki, 
który po przeprawadzeniu kapital- 
nego remontu zdolny będzie po- 
mieścić około 50 dziewcząt z po- 
wiati, BOO adacych do szkół 
średnich w Pabianicach. Zaznaczyć 
trzeda przy tym pełne źrozutnisnia 


ustosunkowenie'się do tej akcji| 


dotychczasowych użytkowników 
tego budynku, a szczególnie Mili- 
cji Obywatelskiej, którzy przecho- 
dzą do innych może mniej wygod- 
nych biidynków, by umożliwić 
dzierczętora powiatu łaskiego ko- 
rzystanie z*dobrodziejstwa nauki, 
Bilans cgólnej pracy TBS-u że 
ubiegiy rox azkolny przedstawie 
się następująco: Ze stypendiów. 
które przyźżnaware były przeż Kö- 


misję 


Sałakcy jno-Styprndiatną, | niezemożrej młodcicży robotniczo= 


sklądmjącą się ż czynnika Społecz- | chłopskiej, kształcącej się w szko- 
no-politycznego, korżystało 84 ucż-| tac wszystkich typów korzystanie 


niów szkół średnich ogólnokształ- 
oących, 17 za szkół średnich rolni- 
czych, 33 z zawodowych, 2 ze szkół 
wyższych i 4 ze szkół podstawo- 
wych, Wysokość stawki stypen- 
dialnej wynosiła przeciętnie 3 tys: 
złotych. Jeżeli chodzi 0 pothodże- 
mie soejalne stypendystóy TBS w 
powiecie łaskim to w ogólnej licz- 
bie pobierających stypendia znaj- 
duje się 15 dzieci robotników, 14 
pracowników umysłowych, 40 rol- 
ników posiadnjących dó 5 lia grun 
tu, 1i do 10 ha gruntu i 10 sierot. 
Źa czas od 1 gtyćznin 49 do' 20/ 
czerwca 49 Towarzystwo Burs i 
Stypendiów w Łasku wypłaciło sty 
pendystom 868 tys. zi, 

Mamy nadzieję, że TBS w Łasku 
w bieżącymi roku szkolnym włoży 
także w śwą pracę mąksimum wy= 
sitku i dobrej wóli, aby pówięk- 
szyć sieć burs na terenie powiatu 
i umożiitić jak najszerszej rzeszy 


Według oficjalnych danych Wy- 
działu Personalnego PZPB tygod. 
niowo nótuje się setki rieuśpra- 
wiedliwicnych nieobeeności i Wy- 
padków przedwczesnego opuzzczi- 
nia pracy, jek ztesztą również 
Spóźnień. Fabryka według obli- 
czeń traci tygodniowo tysiące kg. 
przodzy i tysiące metrów materiz- 


 Przyspieszyć temno prac 
budowlanych w Łasku 


Prace budowlane na terenie Eas 
ku prowadzi Państwowe Przedsię 
biorstwo Budowlane w Łodzi, Od- 
dział w Sieradzu, W chwili 03e*- 
nej przeprowadzana jest budowa 
jednego skrzydła starostwa, budyn 
ku mieszkalnego dla pracowników 
Starostwa i Domu Kulttury. Kredy 
ty te na budowle oddane były do 
dyspozycji PPB jeszcze w marcu, 
Jeżeli chodzi o budowę Starostwa, 
to plany były już opracowane ; żą 
twiordzone w. lutym tak, że nie nie 
stálo na przeszkodzie, hy budisę 
tczyoczęto w marew (ukończenie 
budowy togo skrzydła przewidżiń 
ne isst na październiłe tr). Prace 
te Paat PPR rozpodząło „ia ca- 
łcgo dopiero w majn. przyczym 
zmorńoóweno jesztze niepotrzobn:2 
pá dwa miesiące czasu na boty 
ziemna, W chwili obecnej na budow 
li pracuje kilku ludzi, Praca posu 
wa się żółwim terapem. Gdy tax 
dalej pójdzie, nie można w żad- 
nym wypadku liczyć na zakończe 
nie prac w roku bieżącyść, 

Jeszcze gorzej przedstawia się 
sprawa budowy pozostałych Du- 


dynków, gdzie nie rozpoczęto jesz 
cze nawet prac wstępnych, totsż 
nie należy oczekiwać rychłego ich 
zakończenia, a jest przecież wiado 
mym, żę gdy nie ukończy się tych 
prac w tym roku, to automatycz- 
nie przepadaja kredyty, przeżna- 
tzone na ten cel, Przyczyną tego 
zjawiska jest ta, że nie zorganizo 
wano tam współzawodnictwa I ro 
botnicy nie znają norm produkcyj 
tych i nie wiedzą, że przez zwięk 
Sżenie wydajności mogą powiek- 
dzyć swe zarobki. Jednym słowem 
kierownirtwo Fudowli nie stoi na 
wygokości zsdańia, Nie dopisuje 
także tronsport potrzebnych © "ow 
ców, że względu ńa brak futrma- 
nek, 

Uważamy, że władze miejscowe 
winny pomóe w tym PPB i żorgańi 
zować furmanki z okolicznych win 
sek. Należy także poszukać w £as 
ku czy okolicy fachowców, Szcze- 
gólńie murarzy, aby zwiększyć 
ilość robotników, Tylko wtedy i 
przy śprawńej organizacji mogą 
roboty ruszyć z miejsca, 


ze śtybendjów. Jeżeli chodzi o śpo 
łeczóństwo to mamy sakże nadzie- 
ję, że nie zawiedzie ono i przyj- 
dzie z pewnością TBS-owi z jak 
najdalej idącą pomocą w tej tak 


dziwnego, każdy chce. obejrzeć 
rzeczywisty cud, jakim bezwątpie 
nia, z punktu widzenia techniki, 
jest trasa W—Z. 

. Dotychczasowe doświadczenie 
przy otganizowańiu wycieczek 
niedz elnych wykazuje jednak, że 
nie zdołano jeszcze przezwyciężyć 
wszystkich braków. Głównie cho- 
dzi tutaj o problem miejsc. Tak się 
utarło, że najczęściej wyjazdy ta- 
kie organizuje się samochodami. 
Ma to wiele dobrych stron, jedno 
cześnie jednak jeden bardzo po- 


ważny mankament. Ilóść miejsc 
siłą rzóczy jest ograniczona, W ré- 
zultącie sprowadza się do tego, że 
jedynie 50—60. procent, chcących 
wyjechać, istotn e jest w.stanie to 
uczynić, Z tego względu ze słusz- 
ną inicjatywą wystąpiły : PZPB 
organizując wycięczkę pociągiem. 
Było by dobrze, gdyby i inne za- 
kłady pracy poszły również tą dro 
gą, może wymagającą więcej przy 
gótowania za to jednak zapewnia- 
jącą wszystkim chętnym miożlj- 
wość wyjazdu. 


Harcerze pabianiccy 


czują się dobrze w Teofilowie 


Od harcerzy pab'anickich, prze 
bywających na kursie szkolenio- 
wym w Teofilowie, koło Spaly 
otrzymaliśmy następujący list: 

W imieniu harcerzy i harcerek 
z Pabianic, przebywających na 
kursie Drużynowych Chorągwi 
Łódzkiej ZHP w Teofilowie k. Spa 
ły, pragniemy przesłać za pośred 
hictwem pisma rodzinnego miasta 
„Głosu Pabianic“ serdeczne po* 
zdrowien a wszystkim rodzicom, 
znajomym, harcerżóm i harcer- 
kom, którzy pożostali w Pabia- 
nicach. Jednocześnie zawiadamia- 
my, że wszyscy jesteśmy przy 
zdrowiu, opaleni, dopisują nam 
bardzo apetyty oraz jesteśmy peł- 
ni zapału 1 młodzieńczej Wwerw 
do pokonywania przeszkód, jakie 
napotkaliśmy tu na kursie. 

Na kurse tym zdobywamy tak 
potrzebną dla nas wiedzę z zakre- 
su prowadzenia drużyn harcer= 
skich, by móc potem zabrać się do 
pracy ptzy wychowywania naj- 
młodszych, na światłych obywa- 
teli Polski Ludowej. ` ; 

_ Za pracę tę jesteśmy odpowie- 
dzialu: przed całym Sspołaczeń- 


bardzo pożytecznej akcji. (Z. H)" štwem; dlatego też każdy zdaje 


Użycie maszyn przy budowie dróg 


sobie ż tego sbrawę i ptzykłada 
się do nauki świadomie z póczu- 
ciem własnego obowiązku. 

fPrzesyłamy na zakończenie po- 
zdrowienia Redekcji „Głosu Pa- 
bianic* prosząc jednocześnie o za- 
mieszczenie  bowyższych pafu 
słów na łamach tego pisma. 

KRończymy harcerskim pózdro- 
wieniem 


Wędrówka 


po województwie 
SIERADZ 


Hufiec Harcerzy z Sieradza prze 
bywając na obozie w Ińsku pow. 
Stargard woj. szczecińskie w ra- 
mach HSP brał udział w akcji 
źniwnej, za co otrzymał pieniężhe 
wynagrodzenie w sumie 15.384 zł, 
Pragnąc przyśpieszyć tempo ódbu, 
dowy Warszawy sumę tę przeka- 
zali harcerze na kóntó Komitelu 
Odbudowy Wafszawy. 


OPOCZNO 


W ramach akcji łączńości miá- 
sta z wsią do wśi Skrzyńsko w 
powiecie opoczyńskim przyjeżdża 
ją robotnicy z miasta pomagając 
w pracach żniwnych lub występu 
ją ze swymi zespołami artystycz- 
nymi. Ostatnio do Skrzyńska p 
byli robotnicy z Fabryki Wyto- 
bów- Ogniotrwałych w Opocznie, 
którzy zorganizowali wieczór ai- 
tystyczny. Występ robotniczego 
zespołu świetlicowego poprżedzi- 
ła krótka pogadanka na aktualne 
tematy góspodarcze. Udział chło 
pów był bardzo liczny. 


feromony 


Złóż ofiarę 


ró Harcerze z Pab anie. na odbudowę Warszawy 


UDANY 


WYSIĘP 


zespołu artystycznego PZPB w Sędziejowicach 


Ekipa artystyczna PZPB z Pa-j 


bianie wyjechała w ramach akcji 
łączności ze wsią do gromady Sę- 
dziejowice. Ekipa w lczbie 15 o> 
sób — dała tam 2-godzinny pro- 
gram artystyczny, przyjęty przez 
mieszkańców wai  burzliwymi 
oklaskami. 

Program wystawiony przez eki- 
pę był nastepujący: 

Referat pt. „Podstawy sojuszu 
robotniczo - chłopskiego” wygło- 
sił tow. Henryk Borzyński. Orkie- 


stra smyczkowa grała wiązankę 
melodii ludowych. Skeczem i sztu 
ką pt. „Pan inspektor przyszedł" 
zakończono program. Konferen- 
sjerkę prowadził tów. Włodar- 
czyk. 

Widzowie, którzy, zeszli się tłu- 
mnie na naszą imprezę, wyrażali 
zachwyt, jednocześnie apelowali, 
ażeby w dalszym ciągu z pódob- 
nymi programami ich odwiedzać. 

Borzyński 
korespondent z PZPB 


Każda wieś uzyska połączenie ze światem 


Już tak się utarło nie tylko u |bo tak jak i w innych dziedzi- 


nas, ale w świecie, że „polskie 
drogi* są ńajgotsze że kilka tyl 


nach naszego życia, panowała bez 
planowość i niedbalstwo przedwo 


ko odcinków jest zdatnych do ü- | jennych rządów. A 


a pozostałe przypominają 
Byłó żle, 


żytku, 
czasy średniowieczne. 


łu, na skutek niezdyscyplinowanie 
części załogi. 

Jast rzeczą charakterystyczną i 
wiele mówiącą, że przeważnie sta- 
le mie przestrzegają dyscypliny 
pracy te same osoby. Dowodzi tt 
tego że nie zdołano ich dotychczas 
przekonać o tym, ják wielką čko- 
dę przynoszą swym postępowaniem 
sobie 1 współtówarzyśżom graty, 
jak znacznie obniżają produkcję 
zakładów "i powiększają koszty 
produkcji. 

Postępujący w ten sposób zda 
ją się nie widzieć większości zoło. 
gi PZPB, która uczeiwie wypelniń. 
jąc swój obowiązek w. oślarnym 
wysiłku praz z całą polską klaeą 
robotniczą buduje dla nas wszyst. 
kich lepszą przyszłość, 

Jest karygodne zatrzymanie ma- 
szyn przed zakończeniem zmiany, 
W chwili, gdy toczy Się iiparta 
walka o każdy metr materiału wię 


Kampania wrześniowa pokazała, 
jak bardzo mściła się na nas go- 


Należy podnieść dyscypline pracy 
w PZPB w Pabianicach 


dzy, niewykorzystywanie możliwo. 
ści parku maszynowego nie móżć 
być tolerowane. $ 
Niezrozumiała jest również po. 
stawa niektórych majstrów, którzy 
tego rodzaju fakty na swych od. 
działach tolerują i pobłażliwie 
przymykają na nie oczy. Nic więc 
dziwnego, że niektórym się wyda- 
je,lito nie strasznego pmu 
mihiari ntacy rtzed czasem, 
Sprawą podniesienia dyscypli- 
ny winna się zająć Rada Zakła- 
dowa. Zagadanieniem tym powin 
na się zająć organizacja partyjna. 
Nie wydaje się bowiem, by orga 
nizacja partyjna PZPB należycie 
wypełniała postańnowienią plenum 
Komitetu Miejskiego PZPR w 
Pabianicach z lipca bieżącego ro- 
ku. Postanowienia te bowiem 
wyrażne zalecały 04gan1zAdc]jomM 
labrycznym zwrócenie szczególnie 
bacznej üwāgi na problemy pro- 


tej, o każdy dodatkowy kg jsz9-dukcyjne, 


CENNIK OGŁOSZEŃ 


” 


w dzienniku „GŁOS PABIANIC* 


Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarówych przy- 
isto 1 mim przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za tekstem 


— 6 łamów po 45 mm ⁄ 
Wielkość ogłoszeń 


4d l do 100 mm 70 
bd 10) do 200 mm 110 
od 201 do 300 mm 160 
biwyżej 300 mm 200 


Ze tekstem 


Nekrologi Drobne 
10 30 zł 
110 
160 
200 


Ogłoszenia tabelaryc.ne, bilanse Í kombinowane o 100 proc 


drożej 


Ogłoszenia w numerach niedzielnych f świątecznych o 50 proc. 


drożej. 


Ogłoszenia w numerach specjalnych i ókolicznościowych o 100 


proc drożej. 
Od cen powyższych żadnych 


rabatów nie udziela się. Ogło- 


(ZCh) |szenia drukuje się w miarę wolnego miejsca j za terminowy druk 


ugłoszeń nić ponósi się żadnej odpówiedzialności. 


spodarka rządów sanacyjnych w 
zakresie budowy dróg: 


5 lat gospodarki Państwa Ludo- 
wego dało już widoczną poprawę 
na odcinku budowy dróg mimo, 
że nie wszędzie jeszcze jest tak, 
boków: chcieli, Czasu było ma- 
0, 


Również nasze województwo 
pochwalić się może osiągnięciami 
w dziedzinie budowy dróg. Wykó 
naliśmy na naszym terenie trze- 
cią część ogólnie zaplanowanych 
kilometrów dróg dla obszaru ca- 
łego państwa. W: dalszym ciągu 
postępijemy tak, aby bsiągnąć 
jak najlepsze wyniki, 

Obecnie ma ogólną ilość 232 
gmin na terenie województwa. za 
ledwie 7 gmin nie posiada dobte- 
go połączenia z drogami powiato- 
wymi. Ten stan rzeczy powoduje, 
że gminy te nie mają możności 
szybkiego komunikowania się z 
miastami powiatowymi a tym sa 
mym odsunięte są od regional: 
nych ośrodków kultury, Ten stan 
rzeczy będzie w najbliższym okre 
sio zlikwidowany. Plan sześciolet- 
ni stawia sobie za jedno z naczel 
nych zadań połączenie ' wszyst 
kich dróg gminnych z drogami po 
wiatowymi, W ten sposób woje- 
wództwo nasze uzyska zasadnicze 
połączenia komunikacyjne, wiążą 
ce najbardziej zapadłe wsie z mia 
stami powiatowymi. Ż kolei mia- 
sta powiatowe uzyskają połącze- 
nia z drogami, prowadzącymi do 
większych ośrodków. Ogółem wy 
budujemy około 700 km dróg śa- 
mochodowych. 

Budowa dróg w województwie 
w okresie sześciolecia nie ograni- 
czy się wyłącznie do ilości jolo- 
żonych chodników i jezdni. ale w 
pracy tej nacisk nołożony bedzie 
na unowocześnienie dróg. 1 w tej 
dziedzinie, jak | w innych 6zcze 
gólńa uwaga zwrócona jest mna 
zmniejszenie wysiłku ludzkiego 


Czytajcie 


„atos 


przy wykonywanej pracy przez 
zastosowanie najnowszych zdoby 
czy technicznych. Dzięki wprowa 
dzeniu umaszynowienia róbót dro 
gowych, szczególnie przy krusze- 
niu kamieni, wyładunku i zała- 
dunku przez usprawnienie szar- 
warku. przez popieranie nowator 
stwa i racjonalizatorstwa wśród 
pracowników drogowych, uzysku- 
jemy w daleko krótszym czasie, 
niż to się przewiduje w planach, 
dobre drogi wiejskie i gromadz- 
kie, 

Jak bardzo przyczynia się wyko 
rzystanie postępu technicznego 
do robót drogowych, za przykład 
służyć mogą prowadzońe óbecnie 
w. terenie województwa prace 
nad układaniem nowych dróg. 


W powiecie łęczyckim budowa- 
ı jest droga betonówa przy któ 
rej pracują najnowszego typu bé- 
tóniarki i zespół najnowocześńiej 
szych maszyn. Roboty są cdłkówi 
cie zmechanizowane, Równićż w 
powiecie kutnówskim buduje się 
droga asfaltowa przy użyciu zme- 
chanizowanego zespołu. W powie 
cie łowickim kładzie się chodnik 
smołowo - betonowy, zas w piotr- 


kowskim —  asfaltowo - betono- 
wy. Przy wszystkich -tych pra- 
cach zatrudnieni są robotnicy nie 
wykwalifikowani, pochodzący 
przeważnie spośród ludności miej 
scowej. Roboty pozostają pód fa- 
chowym kierownictwem spócjali: 
stów. 


Wzmocnienie podstaw gospodar 
ki narodowej opiera się również 
na budowie dobrych dróg. Pówiń 
no to być zrozumiałe nie tylko 
dla tych, którzy przygotowują pla 
ny i organizują roboły, ale rów: 
nież dla całej ludności dla której 
każdy nowy odciriek drogi, to no 
we połączenie ze świateń, kultu 
rą i postępem. (Sak). 
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ROZMOWY RADIOWO - TELEFO- 
NICZNE ZĘ STATKAMI NA MO- 
RZU 


Dyrekcja Okręgowa Poczt i Tele- 
grafów w Gdańsku wprowadziła 
tozmowy radiotelefoniczne pomię- 
dzy wszystkimi miejscowościam: kra 
ju a pasażerami i załogami statków 
polskich i obcych, znajdujących się 
na Bałtyku. Od 15 września br, Dy- 
rekcja Poczt w Gdańsku wprowa- 
dzi rozmowy radiotelefoniczne mię 


dzy rozmówcami w kraju.a statka- 
mi polskimi i obcymi, znajdującym: 
się poza obszarem Morza Bałtyckie- 
go. Będzie się można również poro- 
zumiewać z kutrami i statkami ry- 
backimi w zasięgu Bałtyku i poza 
załtykiem. 


TEA, 


VERA SLĄSRA 
W PAŃSTWOWYM TEATRZE 


WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 


Dziś, dnia 12 sierpnia 1949 r. o go- 
dzinie 19 rpera „Halka'* St Momiusz. 
ko (przedstawienie zakupione przez 
O. R. Z. Z.), passe - partouł i bility 
bezpłatne są nieważne, W partii ty. 
tułówej Jadwiga Lachotówna oraz N, 
Dubinówna, Do Finze, R. Fabiński, 
Heuryk Paciejewsk', „P. Barski, Z. 
Plaft, R. Żaba, E. Fedorowicz. 

Jutro, dnia 13 sierpnia 1949 r. o 
g dzinie 10 oper „Traviata“ Gi Ver- 
At 

TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Lódź, ul Daszyńskiego 34 

Ud poniedziałku, daia 1 do końca 
sierpnia codzieume 9 godz. 19,15 w 
Teatrza Kameralnym komedia Sbawa 
„Szczygli Zaułek", 

TEATR LETNI „OSA 
ul. Piotrkowska 94 

Dziś, o godz 19,30 „Jadzia Wdowa'* 

Ciesząca się wielkim sukcesem „Ja 
grana będzie w „Osie“ 
tylko do wtorku 16 


T M. 


dzia wdowa! 
niendwołalnie 
bm. VT” 
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Aupa i 
goz. 16, 18, 29 
tlm dozwolany 
og nert i 
BAŁTYK — „Trójka Trefl" 
godz. 17, 10, 21 
dozwolony die młodzieży 

BAJKA — „Dzieci z jednego pod- 
wótka” 
gwilz. 13, 20 
dozyołony dla dzieci 1 młodzieży 


pitra awi i 


dla młodzieży od 


GDTNIA — „Program Aktualności 
Nr do. 
muz 11, 12, 18, 16, 17, 18, 15, 20. 


ls 


HEEL (da młodz.) — „Wielka Nagro 
da“ 
godz. 15.30, 18, 20.5! 
WUJA = „Oasnący Płomeń* 
godz. 18, 20 
film d-zwolońy dla młodzieży od 
lat 18 
POLONIA — „Ulica tiraniczna** 
g dz 1380, 18, 20.30 
flm dozwolony dla młodzieży od 
od lat 12 
PRZEDWIOŚNIE — „Na tropie zbro: 
an * 
godz. 16, 18, 20 
flm dozwolony dla młodzieży od 
od lat 16 
ROBOTNIK — „Młoda Gwarda' 
godz. 16.30, 13.30, 20,30 
fozwobny dla młodzieży od lat 12 
ROMA — Dziewęzęta z baletu" 
godz: 18, 20 
dozwolony dla młodzieży ód lat 14 
RAJISOROJ — „Aleksander Matrosów' 
da miodz. godz. 16 
„Dz ewczę z Północy” 
godz 18, 2G 
dozyyokkny dla młodzieży od lat 12 
STYLOWY — „Uzwarty Peryskop* 
godz. 18, 20 
dozwolony dla: młodzieży 
SWIX — „Skarh” 
godz. 18, 20 
dozwolony. dii młodzieży 
TATRY — „Cyguńska Miłość" 
godz: 16, 18, 20.30 
film azwoloy dla młodzieży od 
od lat 16 
TĘECZĄ — „fmgąiczny pościg” 
gódz 17, 19, %1 
fm tezwolonp dla młodzieży od 
lat 18 
WISŁA — „Wielki Przełem* 
godz. 16, 1330, 21 
film dozwolony dla młodzieży 0d. 
lat 14 
WLÓKNIARZ — „Wieś na pograniczn* 
godz. 17, 195,.21 
dozwólony dla młodz.eży 
WOLYOS6 — „Trójka Trefl" 
godz. 16, 15, 20 
film dezyyolany dla młodz eży 
ZAORĘTA — „Narzeczona z Turk. 
meniji“ 
godz. 16, 13, 20 ; 
film dozwolony dla młodzieży od 
Jat 14 


z kraju 


DZIĘKI WYNALAZKROWI KOLEJA 
RZA ZMALAŁO NIEBEZPIECZEN 
STWO POŻARÓW LASÓW 


Ob. J. Kowalczyk, kolejarz z Ol- 
sżtyna skonstruował przyrząd, któr 
ry uniemożliwia wydobywanie się 
iskier z komina parowozu. Działal- 
ność przyrządu, który zainstalowa- 
no w dymnicy parowozu została wy 
próbowana z pomyślnym wynikiem 
w obecności Komisji Racjonalizacji 
Pracy. 

Powszechne zastosowanie wynalaz 
ku ob, Kowalczyka przyczyn: się nie 
wątpliwie do zmniejszenia pożarów 
lasów, które powstawały niejedno- 
krotnie od iskier, wydobywających 
się z kominów parowozów. 

Komisja Racjonalizacji Pracy przy 
olsztyńskiej Dyrekcji Kolejowej 
przyznała ob. Kowalczykowi nagro- 
dę pieniężną. 


PRZODOWNICY W KOPALNIC- 
TWIE NAFTOWYM 


W sekcji kopalnictwa naftowego 
Roztoki załoga szybu Sobniów 7 0- 
siągnęła w wierceniu 242 proc. hor- 
my. Na czoło tej załogi wysunął się 
wiertacz Stanisław Przewłocki, któ- 
ry wraz z pomocnikanii J. Błaszczy 
kiem, J. Kamińskim i J. Kudła- 
czem wykonał 331 proc. normy. 

Przodujący wierłacz Przewłocki 
— syn małorolnego chłopa — cięż-. 
ką i wytrwałą pracą zdobył swoje 
kwalifikacje zawodowe. Uczęszczał 
on do szkoły wiertniczej, pracując je 
dnocześnie jako pomocnik szybowe” 
go. Przewłocki wraz z przodujący- 
mi pracownikami jest aktywnym 
członkiem PZPR. 


URUCHOMIENIE FABRYKI SIECI 
W DARŁOWIE 


Uruchomiona niedawno Państwo- 
wa Fabryka Sieci w Darłowie wy- 
produkowała w przeciągu miesiąca 
1.300 kg. sieci do użytku rybaków. 


CORAZ LEPSZE WYNIKI 
POŁOWU RYB 


Do portu gdyńskiego wpłynely ró 
wnoczęśnie należące do Państwowe- 
go Przedsiębiorstwa Połowów Dale- 
komorskich „Dalmor* trawlery — 
„Merkury“ i „Saturnia“, Pierwszy 
przywiózł 115 ton ryb, przeważnie 
śledzi, drugi — 116 ton, 


12.04 Wiadomości południowe. 12.20 
Audycja dła wsi. 12.50 „Na swojską 
nuig”. 13.20 Skrzynka PCK. 13.30 IŁ) 
Chwila muzyki. 18:35- Mózyka obia- 
dowa, 14.00 „Opowieść o Chopinie” 
124). 14.15 Francuska. muzyka: organo- 
wa. 14.50 t) Komunikaty. 14.55( £) Kwa 
drans marszów z płyt. 15.10 IŁ) Ka- 
lendarzyk imprez sportowych. 1515 
IŁ) Aktualności łódzkie. 15:25 Program 
dnia. 15.30 Skrzynka techniczna. 15.45 
Wspomnienia z Festivalu Polskiej Mu- 
zyki Ludowej. 16.05 „Konsianńty Stoni- 
skrwski — twórca teatru rodzieckia- 
go. 18.15 Skrzynka PKO. 16.20. tt 
Fregmenty opery P. Czajkowskiego 
„Bama Pikowa”. 16:50 It) Humoreska 
A. Czechowa pt. „Śmierć urzędnika”. 
17.00 | dziennik popołudniowy. 17.15 
Koncert dlo przodowników pracy — 
transmisia z Czechosłowacji. 18.00 
Kongres Federacii Miodzieży Desmo 
krotycznej w Budaseszcie. 18.15 Prze- 
g'ad prasy młodzieżowej. 18.20 „W 
ryłmis tanecznym. 19.00 II dziennik 
popołudniowy. 19.15: „Porozmawiaj: 
my”. 19.20 Wyjątki z operefsk. Trans- 
misja z Buriopesztu. 20,00 „Wychowa: 
nie w rodzinie”. 20.15 Muzyka. 20.20 
Koncert symfoniczny, -21:00 Dziennik 
wieczorńy, 21.40 „Daleko od Mos- 
kwy”. 22.00 tt) „Mozaika muzyczna”. 
22.45 (Ł) „Satyry Rodocia”. 22.58 (t) 
Omówienie proaramu lokalnego na 


a 
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uwzględnia szeroko zakrojoną akcję wyszko!leniową 


wA 


T"IŁÓŻK ustolił 


6-letni plan piłkarzy rse: 


mowych kadr instruktorów 


w 


PZPN odbyła się konferencja członków zarządu Związku, z pre 
zesami okręgów i przewodniczącymi komisji sportowych, po- 


święconą aktualnym sprawom podniesienia poziomu polskiego piłkar- 
stwa oraz przygotowania materiału do jesiennej narady organizacyjnej. 

Obrady miały za zadanie przedyskutowanie i omówienie planu pra 
cy na najbliższą przyszłość oraz zakreślenie w ogólnych zarysach 6-let- 
niego programu rozwoju i rozbudowy piłkarstwa w Polsce. 

„Plan pracy na najbliższą przyszłość dotyczy głównie dwóch zagad- 
nień; pomocy materialnej dla zawodników, przez zwrot utraconych za- 
robków lub specjalne dotacje na dożywianie oraz utworzenie dwóch sil 
nych ośrodków piłkarskich, które przez kluby i ligi byłyby bazą dla 


drużyny reprezentacyjnej. 
Odnośnie pierwszego zagadnienia 


większość delegatów opowiedziała 
się bezwzględnie za koniecznością 


przyjścia z pomocą materialną za- 
wodnikom. M. in.tdelegat Zaglębia 
przytoczył przykład, że klub Stal“ 
(Sosnowiec) zorganizował pomoc dla 
swoich plłkarzy w formie paczek ży 
wnościowych, które zawodnicy do- 
stają po każdym treningu. Innowa- 
cja ta, oprócz realnej korzyści dla 
zawodnika, wzmogła również frek- 
wencję na treningach. Poruszono ró 
wnież sprawę udzielania urlopów. 
Delegat GUKF — insp. Miller przed 
stawił zebranym nowy okólnik Pre 
zydium Rady Ministrów, dotyczący 
m. in. urlopów dla sportowców i 
działaczy. Po zaopiniowanin przez 
GUKP. działacz lub zawodnik w od 
niesieniu do sportu wyczynowego) 
otrzymuje urlop, lecz zwrot utraco- 
nych zarobków pakrywa nie instytu 
cja, a dany związek sportowy. 
Delegaci uskarżali się na brak ô- 
pieki nad zawodnikami ze strony 
Ztrzeszeń: Sportowych i na niezrozżu- 
mienie dla potrze» sooriu wyczyno 
wego przez często niewykwalfiko= 


wanych działaczy Zrzeszeń. Odnoś- 
nie podniesienia poziomu piłkarzy 
kadry reprezentacyjnej postanowio 
no szczegółowo rozpatrzyć sprawę 
utworzenia dwóch silnych  ośrod= 
ków piłkarskich, nad którymi cał- 
kowitą opiekę przejąłby PZPN. 
Następnie zebrani  przedyskuto- 
wali projekty 6-letniego planu roz- 
woju piłki nożnej w Polsce, Zebra- 
ni zgodnie podkreślili, że głównym 
zagadnieniem jest tu sprawa racjo* 
palnego i planowego szkolenia junio 
rów craz przygotowanie wykwalifi- 


kowanej kadry trenerów i instruk- | 


torów, Formę szkolenia należy uz- 
godnić į oprzeć na Zrzeszceniach i 
pionach sportowych oraz na okre- 
gach i podokręgach piłkarskich. W 
dętychczas prowadzonych pracach 
dał się zauważyć brak opieki nad» 
juniorami ze strony klubów, co ha- 
mowało każda, zakrojoną na szer- 
szą skalę, akcję. W dyskusji przed- 
stawiciele słabszych okręgów wska- 
zali na szczególne trudności w swo= 
ich okręgzch w przeprowadzeniu 
zkcji szkoleniowej. którą hamuje 
brak sprzetu, trenerów i odpowied- 


Sportowcy iódzcy 


Jak już, donosiliśmy wczoraj, w gma 
chu Wojewódzkiego Urzędu Kultury 
Fizycznej otwarta została: wystawa 
sportowa. której głównym celem jest 
przedstawienie jak najszerszym masom 
obrazu procesu rozwoju wychowania 
fizycznego i sportu w ciągu ostatnich 
pięciu lat, to jest od czasu ukończenia 
wojny, aż po dzień dzisiejszy. 

W dwóch niewielkich salach nagro* 
madzono wiele ciekawych eksponatów, 
ilustrujących podział administracyjny 
naszego województwa na Powiatowe 
Inspektoraty Kultury Fizycznej, osiąg 


zwiedłają Wystowę Sportową 


RY 


nięcia sportowe na przestrzeni 5-lecia, 
stan naszych boisk sportowych i urzą. 
dzeń, oraz rozwój naszej literatury 
sportowej. zi 4 

Oprócz wyżej wymienianych działów 
reprezentowane są również takie dzia. 
ły, jak sport w fotografii, oraz sport 
w sztuce, 

Wystawę tę powinni zwiedzić wszy” 
sey nasi sportowcy, działacze sporto- 
wi i ci, którzy interesują się wycho- 
waniem fizycznym i sportem w Polsce 
Ludowej, a ' 


nio rozbudowanych obiektów sporto 
wych. 

Jako podstawę idla racjonalnego 
szkolenia juniorów wskazano na ko 
nieczność podstawowego wyszkole- 
nia gimnastycznego i lekkoatletycz- 
nego, którego brak daje się zauwa- 
żyć nawet u większości graczy re- 
prezentacyjnych. 

Materiały, zebrane na konferencji 
zarząd PZPN, po szczegółowym opra 
cowaniu, przedłoży w formie wnio- 
sków naczelnym władzom sportu pol 
skiego. 
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Zapisy uo wyścigów dla dz.oci 
na hulajnogach i trzykołowych ro 
werkach, które cdbędą się w nie. 
dzielę o godz. 11 w Al. Kościuszki 
pomiędzy ulicami Andrzeja i Za, 
menhcfa Tyzyjmowane już są w 
lskalu ŁKS Włókniarza, ul. Piotr 
kowska 272, a w dniu zawodów 
przyjmowane będą na miejscu już 
od godziny 10.ej. 


Zawody pływackie 
w Tuszyn-Les e 


W niedzielę dnia 14 bm. o godzinie 
10.ej odbędzie się w Tuszyn Lesia ot 
warcie basenn pływackiego zbudowa- 
nego własnym wysiłkiem Milicji Oby. 
watelskiej województwa łódzkiego, 

Basen z trampolimami i wieżą dc 
skoków posiąda, rozmiary 50x15. Jak 
się dowiadujemy z basenu będą mogli 
korzystać bezpłatnia wszyscy członko 
wie Zwięzków Zawoduwyćch, 

W dniu otwarcia przewidziana są 
zawody pływackie, skoki oraz zabawa. 

Wejście dla wszystkich bezpłatne! 
z A z A A ZKE WA A A AN A 


Ze sportu w ZSRR 


„Dynamo mistrzem Moskwy 


w lekkrejarietyce 


MOSKWA (obst. wi). — Na sta- 
dionie „Dynamo“ w Moskwie zakoń 
czyły się lekkoatletyczne mistrzo- 
stwa stolicy Związku Radzieckiego. 
W mistrzostwach brało udział po- 
nad 900 zawodników i zawodniczek. 
Tytuł drużynowego mistrza Moskwy 
zdobyło „Dynamo“, ; 

W ostatnim dniu zawodów w. po- 
szczególnych konkurencjach zwycię- 
żyli: 

Mężczyźni: 200 m — Sucharew 
21,7 sek., 1.500 m — Susłow 4:03,2 
min, 8.000 m z przeszkodami — 
Źwierjew 9:29.8 min, skok o tyczce 
— Sucharew 4,10 m, młot — Isajew 
42,30 m. 


2 reprezentacje 
na wyścig o ruchar P.Z. kol. 


Łódzki Okręgowy, Związek Kolarski, 
usil? wczoraj skład reprezentacji £o 
dżi na niedzielue i papiedziałkowe wy 
ścigi torowe o puchar Pelskiege A „ią 
zku Kolgrskiego. 

Pierwszą reprczentacja wyglądać bę 


dzie następująco; Bek, Marchwiński, 
Borticz, Gabrych. 
Druga reprezoutacja: Forys'ński, 


Pietraczowski Marian, Zwoliński, Ma, 
linowski. 

— Praróm zawodów o puchar — 
mówi nam w ceprezes LOZ Kol, ob 
Wróblewski będzie identyszug z 
programem olimpijskim, a więc skła. 
dać sę będzie z 3 konkurencji: biegu 
sprinterowskiezo, 1000 meir, na czas 
i wyścigu drużynowego. 

Poza tymi k nkurencjami 
sę jeszcze szereg mnych 


odbędzie 
wyścigów 


„dla posiadaczy kurt wyścigowych, A 


3 
możę i licencji. P 
— Wszystkie kluby obowiņzane są 

mówi wiceprezes LOZK obsadzić 
ztwody jakrajliczniej zawodnikami 
posiadającymi karty wyścigowa. 

Sędzią głównym nedzielnych i po. 
niedziałkowych zawodów Będzie kapi- 
tan PZ Kol, Wisznieki. Pomagać mu 
będą członkowie ŁOŻ Kol. i wszyscy 
działacze klubowi, 


„Włókniarz" ze Zgierza 
wzbogacił się o sekcje 
motocykiową 


W tych dniach WŁ ZKS Włókniarz 
w gerz wzbogacił się jeszcze o jed 
ną sekcje, a mianowicie o sekcję ino. 
tocykk wr 

Prezesem nowopowstałej sekcji z0- 
stał ob, Bujałen, wiceprezesem cb. 
Muszyński, kapitanem Muchn, sekreta 
rzem Rybicki, a skarbnikiem Gumiń. 
SKI. 

Głównym celem sekcji jest przepro- 
wadzenie szkóleńa dla kandydatów 
chegcych otrzyniać prawo jazdy. Ucze 
stniczy już obecnie na kursie 85 kan- 
dydatów, dla których egzaminy odbę 
dą się we wrześniu. i 

W nadchodzącą niedzielę Wiók- 
niarz organizuje dla posiadączy pra. 
wa jazdy wycieczkę dc Ławięza. Zbiór 
kę uczestników wyc.eczki wyznaczono 
na godzinę 8 rand klubie WŁ ZKS 
Włókniarz w Zgierzu, 


——— — 
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W, Ażaiew 


aleko od Moskwy 


W zapadłej ciszy rozległo się wyraźnie wycie wichru. 
Łoskot podobny de grzimotu zagłuszył wicher. W tejże 
chwili w baraku zgasło! światło, w nagłej ciemności 
rozległ się czyjś jęk: | , 

— Lód oderwał się od brzegu! Lód ruszył .w cieśni- 
nie. p 

— Ot masz i drogę! — gorzko westchnął Karpow. 

— W baraku podniósł się rwetes i krzyki, - Wszyscy 
parli na dwór, ale drzwi nazewnątrz okazały się zam- 
knięte. Zaczęli je wyłamywać. W ciemnościach zaczęły 
migotać jasne promyki lampek. 

— Możliwe, że tkwi w tym czyjaś zła wola! — usły- 
szał Batmanow nagle głos Rogowa. — Proszę qdejść 
ba bok. 

Rogow przedarł się do okna, wybił mocnym uderze- 
niem ramę i wyskoczył. Batmanow przyciskając do sie- 
bie Gienka, poczuł, jak dookoła niego stłoczyli się w 
milczeniu ludzie. Wyczuł obok Rolę Smirnowa. Alek- 
sego. Karpowa, Umarę, Smorczkowa, Silna, Filimońo- 
wa. Wyczekał chwilę i krzyknął głośno: > 

— Czego żeście się wystraszyli tówarzysze?! Nie wy- 
pada abyśmy się poddawali panice!.., Przywołuję wszy- 
atkich do spokoju i opanowania, Czyż to możliwe, że 
przelękliście się śnieżnej burzy? Drogę znowu zrobi- 
my. Potrafimy obejść przeszkody i wszystko zrobimy 
od pogzątku. I znów w ciągu jednego dnia — znajdz e- 
my siłę na wszystko!.. Ogłaszam nocny alarm! Wszys- 
cy komumści, kierownicy, brygadierzy — do fmnie!... 

"Słowa wypowiedziane Z s'ta. były tak przękonywu= 
jące, że uspokoły zebranych. Z różnych kątów baraku- 


krzyżujące się promyki świetlne, zbiegły się W jednym 


miejscu i oświetliły pełną woli, energiczną, spokojną 
twarz Batmanowa. 


"Rozdział drugi. 
NIECHAJ BĘDZIE ŚWIATŁO! 


Życie na cieśninie rozpoczynało się na długo przed 


świtem. a kończyło się po północy. Setki elektrycznych: 


lamp, oświetlały teren i przedłużały godziny zimowego 

nią. s 

Zaprowadzono na punkcie żelazną dyscyplinę wojen- 
nego obozu: ludzie wstawali na komendę, na mycie, 
i śniadanie poświęcali ściśle wyliczone minuty, jedli 
obiady i kolację stale o tej samej porze, porę snu zwia- 
stowano sygnałem. Pracownicy przyjęli jednogłośnie 
ten porządek, Rogow zaś wielki miłośnik rygoru woj- 
skowego, postarał się, ażeby nikt nie odważył się ńaru- 
szyć dyscypliny. Powiadał, że poza nowym regulaminem 
— pozostaje tylko jeden człowiek — ten, który go wpro- 
wadził — Batmarow. 

Naczelnik budowy spał mało, jal to czasem bywa 
z tymi. którzy w dzień i w nocy czują odpowiedzialność 
za losy wielu ludzi i wielkiej sprawv. Budził się zawsze 
o toi usmoj porze — na długo przed sygnałem... Cicho, 
starając sie nie budzić towarzyszy. ubiera? się poomac- 
ku. mył lodowatą wodą i wychodził. 

Czarna zimowa moc. skrzętnie okrywała świat, Ni- 
<dzie nawet ognika.. Pobmacku wyczuwając drogę do 
cieśniny. Wasyli Maksymowicz, szedł wolno, ale pew- 
we W ulubionym miejscu, przystawał na skalistym cy- 
piu. 

Noc psina była szmerów. Głucho jęczała woda cieśni- 
rv. zamurowana lodem. Wicher świszczął raz ciszej, lub 
gośniej. 

„Patmanow przysłuchiwał się i rozmyśał. W tych pó- 
ronnych chwilach gdy umysl miał wypoczęty, rodziły się 


IEIET ESEESE PROC SEE EAS 
te myśli, które w ciągu dnia kształtowały się i stawa- 
lv rozkazami i radami dla podwładnych. Sam w stosun- 
ku do siebie Batmanow robił rachunek z pracy z po- 
przedniego dnia, Myśli te przeplatały się z innymi 
ocertwanymi, przychodzącymi niewiadomo skąd. 

Wasyli Maksymowicz lubił myśleć, że on i wszyscy 
pracownicy tutaj na dalekim wschodzie pierwsi 
w całym kraju witają dzień pracy dzieląc ten zaszczyt 
jedynie ze siużbą pogranicza. Dziwne i wspaniałe po- 
czucie siły nawiedzało go, szcześliwy śmiech prostował 
pierś i ramiona. Sila ta, jak ciepły wiatr — szła ku 
niemu od ojczystej ziemi. Wasyli Maksymowicz Bat- 
now był człowiekiem sowieckim, lubił wspom'nać tych, 
którzy tutaj niegdyś bywali, o pierwszych rosyjskich 
odkrywcach, wspominał że po tych wodach płynął Ne- 
welski. Z szacunkiem i pewnym smutkiem myślał Bat- 
manow o tych ludziach jak byli samotni w walce z dzi- 
ką przyrodą i licznymi wrogami! Razem z szacunkiem 
ogarniało go uczucie wyższości nad dawnymi poprze- 
dnikami. Uczucie to było pewnego rodzaju dumą z no- 
wego ustroju, ze swego narodu, 7 nowej Rosu — jak 
była wielka, jak stanowczo. potrafiła ująć się za każ- 
cego ze swoich synów! Z przykrością wspom nał, że 
Hewelski ze swoja historyczną misją przybył do tych 
brzegów na własne ryzyko, z małą zaledwie gartką 
ludzi. O ile silniejszy był on — Batmanow, który przy” 
był na czele ogromnego kolektywu, uzbrojony w w'e- 
dzę i najnowoócześniejsze środki techniki swego wieku! 

Obok admirała rysował się w wyobrażni Batmanowa 
cbraz Katarzyny Iwanówny Newelskiej, bohaterskiej 
rosyjskiej kobiety, która nie młekła się trudów wypro 
wy, ani rozczarowań, która potrafiła wyrzec się wygód 
i nawyków światowego życ a w imię trudnej wyprawy 
dia sławy Rosii « W nubie sńeku, w muzeum”krajowym 
Batmańow widział portret Newetskiej. Wyobraźnia na- . 


dawała jej niewiadomo dlaczego rysy Anny Iwanówny.. 


